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S za ta ń sk ie  m e to d y  n zesk ie j p roarsk . w  C ieszyń sk iem !
Komuniści warszawscy 

p r z y  robocie.
(Od naszego warszawskiego korespondenta).

Warszawa, 11. marca.
(A .) Warszawa ma od dzisiejszego ranka 

próbkę strajku generalnego: .tramwaje wprawdzie 
iszczę  chodlzą, lecz niema gaz?u i niema elektry­
czności. Bardzo komunistycznie ®§sjroje“ i robo­
tnicy miejscy w  tych dwóch działach pracy kor/y. 
stają z każdej sposobności, by dawać Warszawie 
odczuć swoją nrzewagę...

Powód strajku pod wizgłęidleim formalnym 
śmieszny: metalowcy czyli robotnicy w  fabry­
kach, obrabiających żelazo i iirrnc metale, urządzili 
bezroibcce prztd pewnym czasem, stawiając sze­
reg żądań. Jedno z najważniejszych labrykanci 
Przyjęli warunkowo, aśwtajdlczając, że podwyższą 
zarobku robotników, jeżeli rząd podniesie zapłatę 
za dane fabrykom zamówienia! ponieważ fabrykli 
pracują niemal wyłącznie dla rządu. Wczoraj rząd 
przystał na Podwyżkę. Nie stoi więc mc na prz® 
szkodzie, ‘by pcidlnieść .płacę robotnikom j dzięki 
temu umożliwić podjęcie pracy w  faorykach. Mi­
mo to zamiast powrotu do pracy mamy dzisiaj 
Próbę strajku powszechnego...

Widocznie zatem komuś .zależy ,na dezorga- 
nizowainrju właśnie w  chwffi obecnej aparatu gospo­
darczego i admiińisbracyjnego Połsiki. Łatwo się 
dlamyfleć, kto to robi i w jakim celu. Pozostawia­
nie Wai szawy właśnie obecnie betz gazu, bez elek­
tryczności, może miiebawem bez wody i bez tram­
wajów jest poprostu odwotem za klęskę, zadaną 
wojskom bołs-zewi.ctcm przez wojska polskie pod 
Mozyirzem. Ni.ema dizlsiaj w  całej Polsce bardziej 
znienawidzonego człowieka przez komunistów, niż 
Pifeudiskd. Bardziej łagodni1 wśród komunistów 
nazywają z  litościwem pobłażanfem ,,dobrotliwym 
Ł^aobciccrn polskim44, ..pafcryo '̂.fj!deim“ , lunatycy 
Piętnują go  jako zdrajcę proletaryatu międzynaro­
dowego i wie mogą tn/u darować, że tworzy armię 
l że umie uży wać tej armii na pogromienie bolsze­
wików rosyjskich. I właśnie celem dotknięcia P ił­
sudskiego i belęm zranienia W arszawy, radującej 
się sukcesem wojsk polskich rod Mozyrzem, u- 
'tzaj^omo (dzisiejszy strajk, odbierający na razie 
bijastu gaiz i elektryczność...

Te zabawki komunistycznych robotników miej­
skich w  Warszawie muszą się przecież i statecz­
nie skończyć źle dla nich samych. Przykład, dany

Ciąg dalszy na str. 2-giej

Naczelnik wzywa P. P. S.
do zaniechania powszechnego strajku;

W?rsz&wa organizuje drużyny ratownicze.
Warszawę, 16 marca.

(Telef.) (G) W  uzupełnieniu podanych już wia­
domości mogę Wam donieść, iż .po rozbiciu roko­
wań z rządem centralny komitet wykonawczy P.
P . S. ocłbył zebranie na którem uchwalono prokla­
mować we środę strajk generalny w Warszawie 
a w e czwartek rozszerzyć go na cale państwo, 
jako Protest przeciwko militai yzacyi elektrowni 
warszawskiej. P. P. S. l odejmując tak4 uchwałę 
wdocznae liczyła się z  powsz^chnem oburzeniom 
w y  wota.rem w  mieście taką zapowiedzią i .dliatego 
celowo wyznaczyła strajk na środę i czwartek, a- 
żeby we wtorek mód’  w ej ygu dSaHszj m prowadzić 
roikowania. Naczelnik Pastwa przyjął wczor j Dp.

Daszyńskiego i Ztemięcktego i wezwał ich, ażeby 
udaremnili ni©£ otrzebną i szkodliwą dia Państwa 
demomstracye we formie strajku. Prezydent m. 
Warszawy Drzewiecki w y la ł odezwę wzywającą 
organzaeye do pracy i do werbowania obywateli 
do oracy w  Tazie srraiku. Tym czasowy zarząd 
samopomocy społecznej wezwał urzędników miej. 
skieih db zgłaszani, się do organ/żacy i antystraj- 
kowej. Wczoraj na wiecu akademickim w War­
szawie utworzony został komiitc. organizacyjny 
drużyn ratowniczych, który wezwał młodzież do 
wstępowania w  skład tych drużyn. Narodowy 
związek robotniczy na wiecu oświadczył się 
przeciw strajkowi.

Plany utworzenia z obu Śląsków —  państwa buforow.l
Protektorat obejmie rzekomo koalieya.
Katów Ice, 16. marca. I nie mają nic wspólnego. N 'e Jest wykluczone, że 

(Telef.) (G) Z kilku miast górnośląskich domo- mamy tu do czynienia z podstępną próbą agitacyi
szą, że nieodpowiedzialne czynniki, rzekomo ko­
alicyjne propaguje myśl utworzenia ze śląska G. 
i Cieszyńskiego neutralnego państwa pod protek- 
tor. tem Jedtnego z mocarstw koaUcyl. Miarodajnie 
czynniki okupacyjne oświadczają, że z robotą tą

niemieckiej, która w ten* sposób chce wywołać 
wrażenie wśród ludnośd Dolskiej, iż koał/eya nie 
życzy sobie przyłączenia Śląska do Polski i sądzi, 
że w  ten sposób uda jej się zyskać część gto&ów 
Polski dlla myśli państwa buforowego.

WARSZAWSKIE ROKOWANIA FOLSKO-RUSK.
Lwów, 16. marca, 

(zet) Do „Wperedu44 donoszą z Warszawy: 
Dna 12. marca prezes delegacyi Polslkiej dla 

rokowań z  Ukraińcami. Zaleski, imieniem Naczel­
nika Państwa złożył wizytę głównemu atamano- 
wi P  odurzę.

Dziś zaczęły się rokowania polsko-ukraińskie. 
Zarazem będzie omówiona sprawa pokoju.

POLSKO-RUSKIE UKŁADY W  WIEDNIU.
Lwów, 16. marca, 

(zet) Z Wi-edńa donoszą do „1 Ikr. Hołosu44, 
że toczą sie tam jakieś rokowania, a jeden z wscho
dnio-galicyjskich polityków ruskich wybiera się 
do Lwowa. Po co? Na to Pytanie trudno odpowie­
dzieć. Jak wiadlomo, wszyscy politycy ruscy maja 
wzbroniony wstęp do Galijcyi. Jak tert polityk,

który wybiera się do Lwowa, otrzymał pozwole­
nie na podróż do kraju? W e Lwow ie mówią roz­
maicie na tem temat — zauważa „Ufkr. Hołos44.

ANGLIA NIE KUTUJF I IN II  CZEIyNlOWCE— 
JASSY.

Warszawa, 16. marca. 
(Telef.) (m ) Wiadomość „Franikf. Ztg.44 jako­

by  rządi augielski nosił się z zamiarem zakuńenia 
od Pofsłd j Rumunii kolei Lw ów —Cz&rniowce— 
Jassy należy uważać za bezpodlsitawną. Rząd pol­
ski ani podobnej proPcizycyi nie otrzymał, aniby 
się na nią nie zgodził.

O USUNIĘCIE DELEGATA GUEW HERA.
Cieszyn, 16. marca 

(Tetef.) (G) „Dziennik Cieszyński14 żąda usu­
nięcia delegata d)r. Giinithera, jako nie cieszącego 
się zaufaniem ludności.
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przez Lenina i TrodHejro, którzy są bezlrtoSnl©
bezwzględni (Ba swych przeciwników politycznych 
i coraz to surowiej s ę  odchodzą z robotnikami, 
poucza, że każdy rząd broni choćby silą istnieją­
cego ustroju (państwowego i społecznego w  ra­
zach, gdy przeciwnicy posługują się przemocą 
lub siłą, by tan porządak obalić- Bezrobocie robo- 
tfnffców w  zad ładach imejsk.cłi, dających miastu 
milionowemu światło, opał, komufti-kacyę, wodę, 
test bezwarunkowo zastosowaniem przemocy, 
zwłaszcza, gdy wynika z Pobudek politycznych j 
ma aa oku cele polityczne. Wtedy rząd ma obo­
wiązek zwrócenia tfe do Sejmu i popioszema Sej­
mu. by tenże uchwalił odnośne środki ziradz ;e.

Takim śradMetn zarad-gryrn będzie uchwale­
nie przez Sejm na razie ustawy, jpozwalającej rzą­
dowi mil taryzować służbę miejską w  takich za- 
kla .ach, jak gazownie, elektrownie, wodociągi i 
tra. jwa-ja. Rząd powmen się zdobyć na fato} krok 
sta owczy. Sejm tTewiątpfrwóe w  swej znacznej 
wh iszości Pójdtzio fnitajj rządów j na rękę, gdyż 
aitH- ncbia Ikomon"styczna po miastach polskich nie 
jesc chłopu kolskiemu a«i sympatyczną, ani poźy- 
tec.jią- Gdyby zaś po uchwalcneu takiej ustawy i 
po jej zastosowaniu robotnicy miejscy w Warsza-

S tr. 2_______________________________________________ -

Paryi, w  marcu.
W. Strassburgu obradował z końcem lutego

pierwszy po wojnie ogólny 'kongres francuskich 
socjalistów. Kongres zebrał się pod znakiem 
rozdwojenia partyjnego, które przez cały czas 
wojny tliło już w  łonie partyi, od ukończenia zaś 
je} przyjęte osb-zejszy charakter. Część socyali- 
sćów francuskich z przewódcami Loriot, Rappo- 
r>'trt> Leferre, Brake pod wpływem wypadków w  
R y y i  dała się porwać rosyjskiej doktrynie bok 
szewfckiej i <kiży ipełną siłą pary do rozpętania 
rcwtohićy. ■społecznej. Co do poszczególnych kwe­
sty; grupa ta popiera wniosek Bracke‘go wykfa- 
tzający wszf Ikie zbliżenie się socyai ■stów z paj- 
tyąitii burźuazyjaiemi i wszelki kompromis z  nietni 
w sprawach wybórczy-ch; p tęp a jak najostrzej 
lektykę wojenną i neguje zasadę o konieczności 
obrony narodowej. Niektórzy (posuwają się na­
wet do> twierdzenia, że „klęska w roku 1914 była- 
by dla Francyi lepszą, niż późniejszj zwycię­
stwo". lub, że „par ty a długo Jeszcze będzie ciąg-, 
uęla u nóg swych ktię zwycięstwa". Raymond 
Leievre, który nazwał byłego prezydenta Poinr- 
care‘go „zbrodniarzem z Pałacu elizejskiego" i 
żądał, ażeby na równ z Wilhelmem II oddany zo­
stał pod sąd. znajduje wśród czł rjków kongresu 
zwolenników^ i obrońców, protestujących przeciw 
temu, źe iprokuratorya z te* ©m-ę-zyny wytoczyła 
mu proces.

Grupa ta znana pod nazwą „ekstrenistów", żą­
da przystąpienia francuskich sccyattstów do 
trzeciej międzynarodówki, polecanej przez Len na, 
uważa ją bowiem iza ostatni wyraz nowoczesnego 
socyalizmu i czystą doktrynę rewo ucyi sreyalnej.

Ekstemisów zwalczają energicznie socyal ści 
większościowi, których głównym przedstawicie­
lem jest Renaudel, z innych wybitnych socyali- 
stów należą tu: Faure, Mayeras, Grumbach, Fros- 
,sar4 W  dyskusyi nad polityką generalną partyi, 
P erre  Renaudel, deputowany z Var podniósł na­
der ważną ckoliczność, że polityka partyi socya- 
IStycznćj nie kryie się z  dążeniami i ttczućaimi 
krajn i to jest główną przyczyną jej osłabienia.

Londyn w marcu.
Od kilku tygodni dochodzą z Rosył sowieckiej 

wiadomości, iż wprowadzono tam pracę przymu­
sową. Obecnie korespondent pisma „Manchester 
Guardian", który powrócił do Anglii po dłuższym 
twbyoie w  R osji potwierdza tę wiadomość, a in-

■wie stawiał! jej opór, rząd nrostefcy postąpić z nł- 
mi według praw woiemrych.

Komimlśoi warszawscy, którzy marzą o apa- 
nowanf-u Warszawy i o okrzyknięciu dyktatury 
proleiatryata teoretycznie, w  praJctyoe zaś o Pano- 
warni garści doktrynerów i psychopatów nad sze- 
rokiesni masami ludności, zapominają o jednej 
wielkiej prawldzfe: panowanie bottszewków w  
Moskwie zabezpieczają olbrzymie odległości ge- 
ografliczae. Za sprawą tych ostatnich f  wyłącznie 
tych ostatnich Leaib, Trocki i cała ta szlachetna 
kptnpaufaę miała czas stetroryzować wszystkich 
swoich prgeciwtrSoów i zorganizowani* obrony. W  
Polsce odległości są niew efeie. Gdyby na wet — 
co jest wręcz nwprawdapotdtobnetn — War-zawa 
wgwfła w ręce krwitunistów, to pułki poznańskie 
i małopolskie byłyby już po tygodniu pod W ar- 
iszawą. Historya zaś zdtoszenia Komuny paryskiej 
w  maju 1871 roku. zduszenie kbnrunizmii na W ę­
grzech i w Monachium pouczają, że odpo wiedzią 
ima wybryki żerorystyczne komunistów bywa rzeź., 
Nie i naczej Stałoby się w  Warszawie, co odbiłoby 
się przęCeż na ludności całego miasta, nie zbyt 
popularnej wśród Polaków hnnydi dzielnic.

____________„OAZFTA WTrCZORNA".____________

Renaudel zarzuca t e ł  partyi swej, ze jako plat­
formę wyborczą wybrała Łwestyę repriblikł sowie 
tów i boiszewizmu. Wobec tego różnice partyjne
trzębaby tak określić: „z  jednej strony obrona 
narodowa i powszechne głosowanie, z  drugiej zaś 
sowiet 1 dyktatura". Nie rerwolucyi obawia się 
Renaudd, lecz jej nieudani* sfę. „Wszyscy przy­
znają, że chłopi nie są z nami, a bez nich rewofc- 
cya nie uda się i socyalizm cofnie się o dwadzie­
ścia lat wstecz. Jeżeli was jest 90u0 w  fedcracyi 
Sekwany na 5 milionów obywateli i zapowiadacie 
rewolucyę, gdy wszyscy zdemobilizowani oddali 
swe karabiny za 250 f-r. (# le  rząd płacił .każdemu 
żołnierzowi za karabin) -— oszukujecie klasę ro ­
botniczą"! Mówca omawia następnie orgarrizacyę 
sowietów, których jest stanowczym przeciwni­
kiem, uważa bowiem, że on; są w  sprzeczności z  
organiżacyą demokratyczuą i partyjną z koope­
ratywami f syndykatami.

Prawdziwym „conp de theatre" było wysżą- 
p:enie na kongresie pani Rctond-Heist z Halandyi, 
która w  imieniu trzeciej międzynarodówki komu­
nistycznej oddała pozdrowienie socyałistam fran­
cuskim. W ygłos ła długą prtzemicwę, wzywając 
socyalisłów  aby porzucili dtugą międzynarodów­
kę. Zakończyła słowami; „Niechaj wasze sumienie 
klasowe będzie waszym przewodnik; dfn a rewolu- 
cya światowa świetlanym celem"!

P rzy  głosowaniu nad rezołucyamf trzecia mię­
dzynarodówka eksterorstów otrzymała 1621 gło­
sów, za reaolucyą zaś socyalstów umiarkowa­
nych- oświadczyło się 2299 głosujących.

Tafle więc mimo iskrowych itelegramów Leni­
na i Zinowiewa i gwałtownej agitacyi ich tirancu- 
skich zwolenników, socyaliści1 francuscy nie dali 
się pociągnąć ku przepaści boiszewrzmu. W  każ­
dym razie obrady kongresu strasburskiego przy­
czyniły się do sprecyzowania różnic i oćzyszcze- 
n'a myśli partyjnej, a wynik będzie może wprost 
przeciwny od zamierzonego przez ekstrenistów, 
ij. porozumiewawcze żbliżen-ie się partji socyali- 
stycznej z syndykatetami, zrzeszonymi w  C. G. 
T. (Confederati n Oeuerale du Travail).

fcrmacye jego są o tyle wiarygodne, że odnosi się 
on na ogół sympatycznie do bolszewickiego regi- 
me. Stwierdza cm zatem, że w  pewnej części Ro­
sy i przeprowadzono już faktycznie 

pracę przymusową opartą o system wojskowy 
i że jest to zdaniem jego jedyny środek uratowania

cywilłzaoyt w  Rosy!, a nadto dodafc, iż }e»t to ou 
statnra próba wydobycia się z  chaosu od jej odatr*
się zależy także dalsza ezzysteneya rządu sowie­
ckiego. Dla Europy jest rzeczą iateresuiącą pozna- 
nie środków, którymi rząd bolszewicki zamierza 
zwalczać anarchię w  Rosyr.

i !W grudniu roku 1919 „Prawda" ogłosiła '•
24 tez Trockiego, 

zawierających pian pracy prz^-misowej wedle 
wzoru wojskowego. Trocki proponuje podział kra. 
iu na okręgi produkcyjne, w  miejsce zaś armii re­
gularnej wprowadzenie systemu milicyi. Tezy 
Trockiego. Przedyskutowane w bolszewickich or­
ganach 1 sowietach, przyszły też pod obrady 
wszechrosyjsklej konlerencyl, która uznała 

konieczność wclagnlęda do pracy ludzi 
zajmujących się małymi lidroTarskiim krterescrui 
zamiast wykonywaniem pracy kwalifikacyjnej. Da­
lej proponowano na konferencyi tej wprowadzenie 
ksiąg robotniczych, celem utrzymywania regestru 
pracy -każdego obywatela. Wreszcie udswalono 
wyzyskanie istniejącej orgapizacyi mahtarnej w  
ten sposób, ażeby przy stopniowem przeprowa­
dzeniu deraoblllzacyl armii czerwonej, szczególne 
jej oddziały wcielać do armii pracy. Konłerencya 
w  zasadzie

przyjęła zatem plan przymusowej pracy prze­
mysłowej,

uzasadniając to postanowienie faiktem, że Rosya 
nie może się z zewnątrz żadnej spodziewać pomo­
cy i musi aama myśleć o  swym ratunku.

W  międzyczasie jednak, w  styczniu, gdy le­
szcze cały ten plan nie był o-statecznie uchwal-., ay, 
sowiet trzecie] armii zwrćc'1 się do Rady obrony 
krajowej z prośbą, ażeby armię tę, która chwilowo 
przynajmniej skończyła swe zadanie wojskowe, 

przemienić — dla próby —  w  zrm x  pracy. Radia 
zgodziła- -się na to, i  trzecią armię w  obszarze aa 
zachód i wschód od Uralu zamieniono wedle pfci- 
nu Trockiego w  armię pracy. Zowie się ona i. du­
mą. Pierwszą rewolucyjną armią pracy i wydaje 

codzienne komunikaty z frontu pracy, 
sporządzone dokładtoe wedle kamumkatów dowó­
dztwa armii potowej

Przeprowadzono już obliczenie i stwierdzonp, 
że armia ta liczy przeszło 50. robotników, między 
tymi znaczną ilość kwalifikowanych. Otównem za­
daniem tej armii będzie Obudowa przemysłu w 
obszarze ufaiskini, który w wojnie z wojskifem K<>1 
czaka ciężko uderpiaL Jeżełi plan się uda, 

liczba robotnik ów zwiększy się do 300.000.
W  szczególności armia rezerwowa ma być a  

żyta d ° naprawy transportu kolejowego osa koki 
moskiewsko-kazańskiej, jednej z głównych żyj ko- 
immikacyjnych między wschodnimi ofcręgiasnł, do­
starczającymi żywność, a Moskwą. Idzie przede- 
wszystkiem o odnowienie komunikacji między 
Moskwą a Jekaterynburgiem. Dałszem zadantom 
jest budowia mnetu nad Kamą, która ma być uknv 
czona przed: roztopieniem się lodów.

Już z tego krótkiego przeglądu widać, że głó* 
wtrą rzeczą dla T  rocki ego Jest uporządkowanie ko- 
mur'kacy?. a tera samem dostawy żywności

Ostry mffitaryzm wprowadzony przez Trockkg*
do anmii czerwonej, który uczynił z mej dobrze 
zdyscyplinowane wojsko i stworzył dzieiny korpus 
oficerski, będzie teraz przemieniony na tę armię 
pracy. Robotnicy są dobrze płatni, petoią jednafk

przecz dwanaście godzin dzienna intenzywaą 
pracę.

Trocki rosyjskich proletaryuszy j chtopow po­
suwa i przesuwa jak pionki na szachownicy I ma 
nadzieję,' że zmieni leniwców, którzy tjUoo po 
zgromadzeniach się włóczjdi w  pitnych robotników 
przemysłowych.

Gzy te środki gwałtowne, które możnaby na­
zwać prawdziwą końską kuracyą, przyniosą pożą­
dany rezultat j uratują rosyjską gospodarskę od rui 
ny, w  którą —  więcej niż blokada — wtrąciły je 
rządy sowieckie, to najbliższa przyszłość okaże. 
W  każdym razie z wiadomości tych wirnika wyra­
źnie, że rząd sowiecki z rozpaczą tonącego wytę­
ża całą energię, by przez poprawę ekonomiczny ot 
stosunków uratować -Rosyę. Jeżeli mu się te wda <

Rozłam wśród socyalistów francuskich jaskrawo ujawniony!
Z  obrad kongresu strasb ursklego

Zaprowadzenie pracy przymusowej w Rosy i bolszewickie).
Militaryzm zwycięża pod rzędami sowietów!

ledyoy Środek uratowania cywtilzacyi. Ostatnia próba wydobywania z chaosu. — 24 tez Tro­
ckiego. —  Stworzenie z armii czerwonej aamU pracy. — - Pierwsza rewolucyjna armia pracy. —  
Komunikaty z frontu pracy. —  Odbudowa przemysłu I komunikacji w obszarze Uraln. —  Ostry nd-

Btaryzm. —  Końska kuracya.
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■wskazanymi środkami, będzie to w sowieckiej Ro-1
syi I

zwycięstwem tak zohydzanego przez mą raSH- 
taryzmu!

Przamys* krajowy dźwiga się raźnie!
Wywiad z dyrektorem Banku Przemysłowego dr. Słuszkiowiczem-

Zakłacfy ćhiiiinicyjn  ̂ )rPocłsk“. — Fabryka parowozów. —  Uruchomiane „Gafoty". — Zapałki stryj- 
kkje. — Rozwój „Ojkosu". —  Sosnowjecka przędzalnia wełny — Podwyższenie kapitału akcyj­

nego „PoUkiej Nafty".
— Otóż fabryk? tusetc nabojowych i kapsli otrzy-Lwów, 16. marca.

W obec ogólnych utyskiwań Jia całkowi­
ty zastój w  przemyśle tniopolslkirn, skierował 
się nasz -współpracownik po «nfoo macye J  taj 
m tor ze do (dyrektora Barniku przemysłowego, 
dra Słu6zkiewi'cza. dzięki którego uprzejmo­
ści otrzymał szereg in'teresuiiącveh jpforT,ia- 
cyj. A  oto one:
(zet) Jas hard/o zawisto było nasce młode

ma budynek byłej fabry ki juty w  Warszawie na 
Pradze. Obecni1© przeprowadzamy remont budyn­
ku na ipofflśssaczenfe specyalaych maszyn. Druga 
fabryka materyałów wybuchowych będzie coza 
Warszawa ze względu ma bezpieczeństwo publicz­
ne. Siedzibą jej będ^u Remipeirrów'. Mamy już dla 
nifcj zaangażowany personal techniczny j co naj- 

ożntiid >ze, że doskonałe wyszkoleni przodo.vw
Państwo od zagranicy — zaczął dyr. Sluszktowicz ; cy przyjlaą z fabryk w Dnzcsfeld i Hirtenberg, 
— to ódiczuć się dało najkjr :j na dostawach aimu- którem to fabrykom układ w St. Germaimi zaka- 
<Hcyi, fctóre pochłonęły straszliwe sumy, sięgające zal Wyrobu amuncyd. Zarząd paacuje już od mie-

: stęcy bardzo energicznie ak, że dko sześciu mie­
sięcy można spodz^wać si« puszczenia całej fa­

ły, ̂ ych  setek m " tonów marek Oczy wist lo -  
wyrządzało to państwu szkodę pod względem go- 
Todarctym  i nie dawało bezwzględnej rękojmi o- 
trz.ymywapia pocisków w czasach. gdv były one 
ftatpotrzeani ejisze.

To też z końcom października "ib r. zastała 
torr JOT'<z©waina

pierwsza w Polsce fabryka aniunicy!, 
TDóftka akcyjna roni nazwą 
„Pocisk4*.

Za zgodą rządu nanyła spółka pierwszorzędna 
maszyny i instalacye na dogodnych warunkach 
od nawiększych w Austryi fabryk amunicyjnych 
wiedeńskich „Hjrt‘3nber g“ i „Enzesield1, a za ra­
zem zapewniła sob:e wydatną ponroc technezną 
ze stropy tych fabryk i raz’ -ocznie fabtykaicyę a- 
touni.wi wszelkich, typów, używanych c ł ecp?e w 
armiach europej.łkjdi, w cvgu  kilku ,mes;ęcy.

Kapitał spółki wynosi 40 mil onów koron, 
cale zaś przedsiębiorstwo finansowane jest przez 
gmirę wielkich banków "olśkich z Bai kłem prze­
mysłowym na czeje.

Ze względu na strategiczne, pclityczne i go- 
^Pódlaroze znaczenie, jakie posiada powstanie pi er. 
wiszej wielkie) fabryk: aniunicyi dla państwa uoł-

bryki w  ruch.
— Na jakie rozmiary jest fabryka obliczona? 

— panie dyrektorze.
—  Pod tym wzrlędtem wolnd mnie tyilko tyle 

powiedz eć, że
będzie ona zatrudniać około 2000 robotnków, 

Zakłady amum' vjne prodtkeya zaiś jej wystarczy w  zupełności na cał- 
k ow te  pokryeto zapotrzebowania naszej armii
Korzyści stąd wynikające już dzisiaj dadzą ująć 
się w  tonny konkretnie.

iPrzędewszyistfeiem masa pozbawiony on pra­
cy znajazie dobrze nłatue zatrudnianie. Jędrnym 
bowiem dziś ratunkiem państwa naszego przed 
ruiną ekonomiczną jest praca iultansywna. To też 
należałoby wysłać #Jio naszych miast i miasteczek 
całą armię speeyalnydh agitidorów oeiem propa­
gandy idej pracy wamoźymek Ponadto skutkiem 
ustam a importu z zagranicy grube miliony pozo­
staną w  kraju, wzbogacając nasz majątek narodo^ 
wy. uniezależniając Polskę cd zagranicy.

Drugiam naszem Przedsiębiorstwem w  wiel­
kim stylu będzie sipótka akcyjna

fabryki parowozów w War sza wfe,
skJego, spółka winna doznać poparcia ze strony którą założył Bank przemysłowy oraz Barfb ziem- 
każdego, kto rozumie nasze potrzeby państwowe, ski kredytowy przy kapitale 10 milionów marek- 
zwłaszcza, że kapitał, któiy weźmie u-dz.af w  fl- 
nansowaniu przedsiębiorstwa, dzękj umowie spół­
ki z  rządem, gwarantuje zyskowne, zupełn i pew­
ne ctTłocentowaioie przez szereg lat.

— A można wiedzieć, gid zle będzie mieścić się 
sama fabryka ? ____________________________________

Na jęj pomieszczeni zakupiliśmy duiżą fabryiky 
od zwanej firmy warszawskiej Barman i Szwede. 
Na początek fabryka zajmie się repe.-acyą grun­
towną tyis'ąca zepsutych lotkomotyw. Następstw a 
tej akcyi są łatwe do przewidzenia. Opłakany stan 
Parku kolejowego poprawi się wydatnie L~-k że

obecnie -tnuidności transportów.' zostaną rye**o u- 
sumięte.

Oprócz tego bęaizie ta fabryka zaęmow.tć słę 
naprawą automobili wojskowych. Zostaois c-na 
puiszczcma w ruch już w przyszłym, miesiącu i .'.a 
zat^udnicn-ie 500 robotnikom.

„GafotT* tost już od dwu tygodni w mchu.
Co prawda — wyrabia ona na razie tyHoo o- 

buw e wojskowy. Jednakowoż już niebawem 
Przystąpi idó wyrplbu obuwia dla isófo cywilnych, 
przyczem będżie się uważać, iżby nasze obuwie 
n®e szło tra pasek, lecz żeby dostawało się wprost 
■do konsumeutów ! odznaczało ^ję przystępnomi
oemami.

tRó‘wini:eż zostoła jwż uruchomiana ■ ,
nasza I. bryka zapałek w  Stryju

i daje zajęcie stu robotnikom. Jest to dawna fa­
bryka „Heltosu" wiedeńskiego. Obecnie odbodb- 
wuoomy magazyny, zniszczone przez w-oamę i za­
opatrujemy ją w  materyal surowy, a przedewszy- 
stkicm w chemikalia. Już dziś mOżna powieditoć, 
że zapałk'; nasze ^ d ą  znacznie 'lepsze od 'uiporto- 
wanych obecnie z zagnan-jcy, a rrzedewszt stkJicm 
— co najważniejsze —

tańsze o połowę,
co iprzy maso we,ni zapotrzebowaniu tego artyku­
łu i dtf“s p jszej drożyźnlie jest wcale nicinalowatos, 

l )  Rrodukeya fabryki zapałek w  Stryju pokry­
je ̂  zapotrzebowanie wschodniej lAatopojski w ca­
łości. Równocześnie powiększamy '/abud'0wania 
fabryczne przez wystawienie kilku budynków', 
dzięki czemu będziemy mogli przystąpić do w y­
datnego 'zwiększenia naszej produkcyi.

Fabryka znowu wyrobów stolarskich

,,Ojk*s“  podwyższa kapitał akcyjny do w y­
sokości 40 imiliwiów marek,

a zarazem zakupuje 20.000 morgów lasu. Obecnie 
razior/ąidza „Qj'kos“ dawną fabryką Wazeiaka 
w  Rzęśnie pclskitj, dużym zakładem przy ul. Za- 
marsH-now sk i ej 1. 53, obejmującym kilka morgów 
przestrzeni,, a nadto pus:ada w' Piotrkowie wielką 
fabrykę dykiów i fumirów oraz parkietów. I co 
niemało ważne, —  „Ojkos" posiada

własny plac składowy w Gdańsku, 
swoją filię itamźe i nabył ostatnio większość udzia­
łów w  gdańskiej fabryce nelbli, która daje ■zatrud­
nienie 120 robotnikom, którzy wyrabiają mebłe 
■uksusowe. Nasz „-Ojkos" — mc,gę pochwalić się 
tern — wziął udżiał w  słynnym iamnairkw gdań­
skim, gdzie wystawił biurka i miehlle systemu amie- 
rykańskiag'"' w pawilonie poiskim.

Nabyliśmy dalej w  Sosnowcu 
wielka przędzalnię wełny czesankowej 

braci Schónów na 12 tysięcy wrzecion, jedyną ta-

ROBERT H1CHENS. (28)

PŁO D N Y SZCZEP.
POWIEŚĆ.

Tłómacr ł# z kngielskle^o

BR . N E U F E L D Ó W N A .
(Cinf? dalszy).

Dolores otworzyła 'usta, ale zamknęła i» 
aia pow eaziawsizy słowa Lady Sara i Edna Den- 
2il powtórzyły słowa Denzla: „życzymy, żeby 
wam tu było dobrze*1 » z uśmieche^ wychyliła 
W d a  swótj kieliszós.

Poczerń, P° raz p erwszy w dąg t tego Wie­
czora, zapadło titilczento, z  którego uniosło się 
Jakby lodowate tchnienie. Sir Teodor sP<Jrzal na 
Dotorcs — o^a zaś miała oczy spuszczone.

Ubrana w k  byta w  Bi&mię kolioiru dymu pa- 
ófero&a, unoszącego sfię w jasnym blasku słone­
cznym- Jej diluga, smulkła szyia, snała ciemna 
Jtówka, niesłychanie ruchliwe nozdrza, wielkie, 
tyygęte rzęsy, rauicaiące cień na lólodzieńczo 
tw aie lica, odbiiały w  tej chwili — jak się wy- 
1ato sir Teodorowi — tragicznie od otoczenia- 
’̂Letedsiolk" otme iuż stwierdzał w  myśl5, że żo- 

na jidgo jest pogrążoną w  jakieimś wewnętrznem 
skupieniu, że nawet ies4 taiemajczą. Dzisiaj, po 
faz pierwszy i1 to przez chwilę, pomyślał, że ma 
-oś istotnie traercemego w swej urodrie, a nawtt 
y  swej jej słodyczy. Wrażene to by-ło taikie bc- 

te a lt  d iszy zapragnął, by podniosła

oczy I pńezw tocznie odichylfły się je? powieki1- a 
źrenice jej spotkały się z jego wzrokiem-

„Czem ona uiesi ? Gzem ja jestem? Och! prze­
klęta stokroć moja meiświadomość... przeklęta u- 
stawiczna nieświadomość nasza... wszystkich!", 
pomyślał sir Teodor, patrząc w  źrenice żony.

—  Teo — odezwała się Dolores — zamie­
rzam zgrzeszyć Przeciw etykiecie rzymskiej. Zo­
stań tu z Frankiem i zapalcie sobie cygaro, a my, 
kobiety, pójdzmmy na gawędkę. Byłam ostat- 
nieimi czasy taka zajęia, że nie widywałam pra­
wie wcale Ediny. P rz3Tjdzieclę do nas po kawie 
i skończycie cygara u .nas.

Mówiąc to, wstała.
— Proste cię,' nie dawafj Franiowi twoich wltl- 

kfch cygar —  rzekła paoi Dewzil do sla Teodora.
Dlaczego, Edlno? — spytał Denzil żałośnie.

— Wszak wjesz, że to najlesze cj"gara w Rzymie.
— Pah zadlużo i to brzvw aw ja go o chrypkę. 

A radakynt, żeby mój mąż miał głos taki melodyj. 
ny, jak twój, Dobore*;.

— To  nie pa! ile teina w-imę. Przez'ębitom 
sję; typowe zakatarzenie, sipowpjiowane jzym - 
sfclm zachodem słońca. Domagam sdę d iżego . y- 
gatra w  dniu takiej uiroczystośc'.

—  Trudno... to nlu daj! — rzekła oan! Den zal 
z uśmieJtem.

I wyszła za fody Sarą.
— Gdzie twóO nowy piasek, Dolores? — spy­

tała pand Dartzil, gdy weszły wie trzy do 'bawialni.
— Jeszcze go nie widziałam.

- ■— Już go ni e mam. Oddałam gp.

— Vf będlzie niepor/ es^oąia —  zapewniła pana 
Denził.

— Doprawto A to dlaczego?
— 6w\szała, że jest tu żyw y pies z Chin i spo­

dziewała. isaę, iż zobaczy chodzącego i szczekają­
cego psa chińśkiogo. Będzie zupełnie zgnębieni, 
gily się dowte, że go »uż nic ujrzy-

— Biedna mała Vi! Tao nśe Powinien, był kń 
powiedaieć.

—  Ale tkkdy twój mąż ule anoże nic uk'yć 
przed dziećmi.

—  Chodźmy obejrzeć ipcwoje — wt.ącMa lady 
Sara. —  Rośyanie lubią także oglądziry mięsaka- 
nia. Muszę zobaczyć wszystka, całą twoją pracę, 
Dolores.

—- Doćkoutaae. Nfe będziemy czekały na panów. 
Jakże ci się podooa ten ponój. Edpo? Czy ■nam 
się u<fal?

Pani Deuzh rzuciła azybikM słPoSrzenie dokoła:
— Wydaje mi się prześliczny. Nie wyobrażam 

sobie, żeby mógł być ładnięj usrząd&ooy.
Rozglądała się w  Idialszym ciągu i dodała na. 

iwhto-
— Aie mój sąu Jesi oczywitścto baz zTieczeiiła. 

Ja nia mam poczucia deiko-acyi. Franio twierdzi, 
że inam guiśit wżeni er a włoskiego. W jesz prze. 
cież, że nowoczesny Włoch ma nainiętne upotdo- 
balnie do maszyneiryi i żadnego zmysm arivsty- 
czr.iego. Dla mnie isrotne umelalowanie domu, sta­
nowią ludzie w  l i n  miWzlklający. Nie jestoim arty­
stką. A jeżeli wogóle jestem azemś, to chyba huv
manait ’ ,

' C. d. n.\
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brykę, której Niemcy nie zniszczyli dlatego, że 
właścicielami }ej by® Niemcy. Została oma przez 
■ias zamieniona na fabrykę akcyjny z kapitałem 35 
milionów marek i znajduje się dzisiaj już w  pet- 
rrym ruchu. Cały 'kapitał akcyjny jest pokryty. A 
co najważniejsze? — fo  że ma wełnę i węgiel w  
potrzebnej ilości, talk że przędza jest już tam .pro­
dukowana, a stąd1 idzie już da'ej do tkalni w 
Lodzi.

Wreszcie w spółce akcyjnej p. f.
,̂ ojska \afta“ podwyższyliśmy kajrtai akcyjny

do wysokości 50 milionów marek, dzięki czeirmi 
będzie ona mogła rozwinąć szeroką działalność. 
Założona przed: ipółtera miesiącem1, jako smółka z  
ograniczJimą poręką, z kapitałem' do jednego mi- 
itona koron, staie się dzisiaj ośrodkiem organizacyi 
polskiego kapitału w  przemyśle naftowym, opa­
nowanym w  przygniatającej większości przez 
Niemców i Aus:tryaków. Mimo groźnego przesile­
nia w  przemyśle naftowym na przelotnie lat 191S 
’ 1919 i ośmiomiesięcznej inwazyi ruskiej, wykaza­
ła spółka nie ,yłko żywotność, dając 20 proc. dy­
widendy, ale i p&trzebę dalszego rozwoju.

Zamieniliśmy tedy dotychczasowy spółkę z 
ogr. por. na towarzystwo akcyjne, a kto choćby 
zdała zna obecny stan walorów w  przemyśle na­
ftowym, ten wie, że wysokość kapitału 50 milio­
nów marek stanowi prawne minimum1 kapitału, 
potr jetonego tylko dio

podkreślenia funkcyi kapitału polskiego 
w trzech głównych działach przemy sin naftowe­
go, t. j. w  dziale ekspl jattacy-i ropy, fabrykacyi jej 
przetworów i handlu produkrami naftowymi;

W  diziale eksploatacyi terenów naftow vch Jest 
towarzystwo angażowane w  trzech kierunkach, 
Ł j. w  terenach, kopalniach i udziałach brutto. To* 
warzystw jest właścicielem najlepszych terenów 
naftowych, położonych w  Borysławiu i Mrażwi- 
cy, a ro w  trzech grupach, o łącznym obszarze, 
odpow*ednem na założenie dziewięciu głębokich 
szybów. Na to założono spółkę .z ogr. por. „Eiks- 
oioatacya terenów ropnych" („Eter"), w  której 
towarzystwo ma udział 50%-owy, jest właściciel­
ką 160-mołgowego terenu naftowego w  Głębo- 
ktom, w  rymanowskieim pasię naftowym.

Tow. ma własna kopalnię „Wilson" w  Bory­
sławiu, położoną wT najiepszem ntieisou i komplet- 
m t urządzoną, a w e wsp rumianem zazębia ry­
manowski em połowę działu na kopalni: „Eter",

Nabywam^ nadto udziały brutto najlepsze t. j. 
w najlepszych kopalniach pod względem pioduk- 
cyi. Takich udziałów mamy drobne części na eto)- 
ło 1’50 pierwszorzędnych' kopalniach, głównie 
na słynnych terenach it. zw. „łimdeubaumowskich" 
i w  ten sposób rezerwujemy choćby cząstkę ol­
brzymich dochodów, zagarnianych przez zagra- 
Btosne Jcomcarwy dla polskiego kapitała.

Wartość naszych terenów, jak też udziałów 
wzrosła od czasu ich nabycia przeważnie o 100%, 
prryczem -i e;*dencya zwyżkowa bynajmniej nic 
ostaje.

Na najbliższym planie postawiliśmy sprawę 
nabyoia własnej rafinery;

w okolicy drohobyckci-borysławslkie} i pomyślne 
zakończenie odnośnych pertraktacjo jest kwestyą 
najbliższy oh dni. Ta sprawa jest jednia z  oodsitaw 
racyonalnei polityki przemysłowej towarzystwa, a 
zarazem ogniwem rrrędzy działem wrertniczo- 
1 eksploatacyjnym a handlowym'.

W  sprawie handlu produktami naftowymi po­
czyniliśmy kroki celem powierzenia towarzystwa 
wyłącznie lub wespół z kmemi połskiepm zrzesz e- 
nuązr m'andatu rządowego dystrybucyi nafty.

Nabyliśmy, a częścią wydzierżawili szereg 
Składów i rezerwuarów nutowych i podjęliśmy 
akcyę celem współdziałania w ui achami eniu prze­
my „łu przsz dostawę ropału dla fabrydc.

Poczucie jednoczenia czysto polskiego kapi­
tału i oparcia się tak powszechnej dziś pokusie 
sprzedawan a się obcym lub tworzenia dla obcych 
awangardy w iPols.o —  oto główna nasza siła!

Z zagadnień
naszej walki o byt

K0k° słów odpowiedzi
Lwów, 16. ntórca.

W ywody polemiczne prof. Huberta zamiesz­

kają mnie do kilku Słów odpowiedzi. Zdzi viony ] Pozo budową akcyi, konfliktem i pTOiwadfccińenJ 
jest pobfeżtjem niesłyctenic za/żytkuM antom moich 
uwag. Wyraźnie bowiem zaznaczyłem, że nie 
idzie mi o żądanie podwyżki, z jakiem wystąpiło 
nauczycielstwo szkół prywatnych, co uważam za 
ustprawiedliiiwioto, -tylko o  sposób i  tomu* w  jakiej 
■to żądanie postawiono.

Prof. Hubert zaprzecza, jakoby to była mie- 
spcdzianica dla sfer interesowanych. Niestety, nie 
potrzebowałem informować się o całej sprawie u 
kogokolwiek, skoro aż z© strony dwóch zakładów 
Prywatnych dostałem zawiadomienie w  toku 
Ewama umowy i w  ostatnim terminie o znacznej 
Pódwyiżce nafeźytości za naukę własnych mych 
dzieci.

Ośmieliłem się więc publicznie zwrócić uwa­
gę na riienforażność społeczną tego zja wiska. Dro­
ga bowiem, jaiką obrało nanuzy^dstwo szkół śre- 
idlnich w  tym wypadku prowadzi naturalnie zara­
zie do materyalmych korzyści, niczem yę jednaik 
nie różni rap. od strajku kolejarzy, wymuszających, 
w  sensie spbłecznytn, lepsze warunk* bytu.

Ti oska o byt nauczycielstwa na kres ich czy 
nie na kreSatóh leży wszystkim na sercu, ale i na_ 
uczycrelstwu leżeć na sercu musi troska o dztod 
Pdlslkiieij inteligencyi. Tem/bardziej, że lodzice przy 
najmmiej nie bogaci z«mderaiący umowy z począt­
kiem rotou mają prawo żądać, by umero^ Łyła 
wykonaną. Zrywając z zasadą umowy, tfonse-
kwentnie dochodzi się d?o anarchii. J. B.

z m m KRSBonzisiEH.
CfOtresponderacya własna „Gazety Wieczornej"). 

IX.
Krafojw, w marcu. 

Ubiegły tydzień przyniósł na scenach krakow­
skich ti zy  premiery: Teatr Bagatela wystawił Ste­
fana Kiedrzyńskiegio „Grę serc", Teatr Powszech­
ny Pawła Staśki „Kaina", Teatr im. Słowackiego 
dramat Zea emskiego JPopad śnieg".

Sztuka Kiedirzyńskieigio poskuaa duży nerw1 sce 
ntozny, s-ytuacyę ustawia zręcznie w prowadzeniu 
akcyi budzi zainteresowanie. Jako elab#rat litera­
cki, wykazuje jednak większą sprawność techniki, 
niżli pomysłuwość. Błąkają się w  niej obcę reuni- 
niscencye (żyw e pokri-Wtoństwia z Perzyńskim), 
tu i ówdzie potrąca o tony melodramatyozme. Ró­
wnież i psyohoiogłd. typów nie zawsze opanowana 
jest należycie.

Grano rzecz bardzo dobrze. Obok Lackiej. do­
skonale kreującej postać „upadłej" córki, uia której 
zaanążpójście spekuluje rodziba, wybornym, peł­
nym humor-u i zacięcia1 w  roli brata-łobuza był No­
skom Skl

„Kain" Staśki, to pierwsza; .próba soeiracz*ia 
młodego autora, znanego dotychczas z kilku nowel 
i powieści1. Temat biblijny, zużytkowany w .oświe­
tleniu promete^ikiem .przez Byrona, Stalśko spiro- 
wadza: na tło k/oinflitotu uczuciowego, w  który 
wprzęga liryczną postać Ałmy ii zakochany eh w 
niej: Kaina, i Abla. Wątelk rzeczy nie przedstawia 
tedy szerszego ooła dla rozwoju akcyi i efektów 
dramatycznego napięcia. Pomysły scen., nawet te­
maty mondlcgów (ustawiczne apostrofy pod adre­
sem Jehowy) powtarzają się. Wprowadzenie do 
stad aflesroryczmydi nie posuwa również akcyi na. 
przód Gdyby w dramacie tym .ołowek reżysera 
wiele momentów ^kreślił (usuwając zen nadto pe­
wne lainachromtemy dyaitogu), zysikafaiby na tern 
zwartość całości, zwłaśzcza, te są w  sztuce sce­
ny, opracowane z  tałenrtem, a diyatog ntojedrłokro- 
tnie świadczy o  dużej sprawności pióra.

Z gTaijących —  najtrafniej pojęła rolę swą Kloń- 
ska, iako namiętna Tamara. Liryzm Almy (Mor­
ska) i Abla (Kucharski) hy ł diość komwemcyotialny, 
co nie leża:ło w tatencyi sztuki i autora. Zbucki z 
nostac' aDegorycznej Zawiści wydobył wiele siły 
i ciekawego 'kolorytu, talk w  p^styce zewnętrznej, 
jak i w wyrazie treści.

Dzieło Żeromskiego, uderzające rozmiar* m i 
wagą m yśli wychodź, jnwancyą poza ramę sceny. 
N®e szuka owo- teatralne śd, alk nerwu diamatycz-

 _____    , nego w oodzienmem tego słowa znaczeniiiu. Autor
caoiic w nr ze 5130 „Gazety .Wjęczornej" miewa- przełamał plan wszeHaert ar chćtdktury scenicznej.

oharaikterów wyłania z duszy bohatera fiagmenty 
jego przeistoczeń i te ukazuje wid m i ,  jakby na­
rodziny nowycii tematów, z których datoby się 
snuć coraz to inne dramaty.

(Bohater Żeromskiego jest człowiekiem, oczy­
szczającym się z winy nie przez ból os oh sty, lecz 
przez derpiema ogólnoludżk i‘e, dą śący do w yzw o­
lenia, w  którem stanie ŝ ę bielszy „ponad śneg". 
Na czole złożył mu autor stygmat męczeństwa^ a 
w  -tęsknocie za. pełnią życia każe osobistą wolność 
zdobywać przez zbrodnę, -aby jestestwo jeso po­
chylić ku ziemi i zmięszać z prochem, by unirrzać 
go w  mętach losu i pogardzie.

Tragizm losu ootęguje Mątwa. Na zbiodniarza 
pad„ przekleństwo jego własnej matki, czeka go 
"Wpędzenie z rodzicielskiego domu, tułaczka i nę­
dza. Zbrodnia, wyzwalając z niewoli indywidual­
nej, przyniosła z sobą Obrożę żyda,, twardą i bezli- 
tosti-ą, zaikuwając w  nią przestępcę. — Wajka c 
szczęśde (ten pierwszy etap dramatu Żeromskie­
go ) kończy się walną Męską, nie miażdżąc wpraw­
dzie bohatera, lecz rzucając go na kształt zszarga­
nego strzępu w  owa otchłań, nad którą Dantejskie 
głoski wypaliły wyraz: Pokuta.

Pokuta owa czyni w  pierwszej mierze sąd 
nad dumą, gasząc wszystkie błyski! materyałme i 
przygotowując teren dio wyzwolin duszy. Potrze­
ba jednak ram, zadanych z zewnątrz. Zbrodniarza- 
iPokutnika opuszcza żona, którą zdobył za cftW 
zbrodni. Wojna, wywiódłszy go  w  ogień i (szał bo­
ju, czyni zeń kalekę. Powraca db gniazda, z któ­
rego wypędziło go przekleństwo matki, by zma­
zawszy wimiy własne, podnieść zamiar oczyszezs- 
y/ai się się z wisi pokoleń przeszłych. Dom, okoio- 
iy płomiemem band botezewiekk h, chce oddać 
ty m, co krwawą rękę wyciagaja po rodzumy je­
go dobytJk. Woła matki staje w  poprzek syoow 
Mes# ia-eaihzmm.

T oto portiaoie Obf/jg?. pirzedzieTZga autor z cba> 
rakterów w  symbole. 'Bohaterką dramatu1 staje si< 
ojczyzna, zjawiając się pot rtnik-owi w  scenie 0- 
stattniei. jako obraz przyszły zwydesks tryumb 
torka miiło^ci. W  tej wtzyi wy^kreśla amior z to  
m?tra pojęciie nfwjpilł i uciska, w  tej w izy i <ta \& 
zadiośóu-zyiffeuie za ogrom osobistego bólu, nieco 
sprawiedliwości losu i1 bolesnego przezfflcazeriia, 
ukształtowato duszę bohatera od nśutotego -tono 
egoizmu do pełnego harmonią akoadU: ukochania 
wszystkich i mdcści Polski. Dusza ludzka, poważ­
na i -an św radoma, staje się radosna jakimś ogro­
mnym stoicyzmem myśl#, bo —  jak mówi autor — 
wszystko jest tak jasne i zwykłe, jak różo: na w io­
snę, a owoc w  żniwa. Takiem jest bowiem i1 ż y ­
cie i śmierć i potwairz i zasadzka — i wszystko. 
cq Mdzi raduje, lub smuci.

„Pomian* śnieg", to pierwsza pńacn ŻeromsMe- 
zo, przeznaczona dla teatru. Znać, że autor w  ra­
mach sceny, oddziuwa znaczne zacieśnienie, że koń 
cepcyą, nie znając miejscami hamulca, rozsadza1 
strukturę kulis. Mimo to myśl, wszczepiona vf 
dzieło, nigdzie nie ustępuje na plan długi, ani nie 
zwęża zakresu. Owszem, wyraża się zawsze mo­
cną plastyką, tonem i! farbą jaskrawą, niekiedy 
krzyczącą przez zbytnia bezpośredniość. Akt 1 
dramatu zbudowany jest najbardziej scenicznie, 
zarysom anie akcjn i oharałrttrów przepysznie po­
wiązanych, rtatężeme sytuacyi posiada wyraz dra­
matyczny. Dalsze jedna snucie tematu coraz 'sil­
niej wyahyia się poza scenę, przechodząc niemal 
w stan płynny, który dopiero reży serya musi ująć 
w karmę kenkretną.

Prostołtoifność i szczerość wysłowienia powiń 
na otrzymać oprawa sceniczna sztuki Żeromskie­
go. Zadaniem reżysera jest dobyć z sytnacyi bez- 
wzgłediną prawdę, a w poprowadzeniu gry aktor- 
sMej uzyskać wżycie się występujących w  posta­
cie i :ch losy. Scena ma w  tym wypadku dawać 
żywych ludzi i podkreślać momenty tragiczne 
dusż — mia być nietyfko sztafażem, lecz dopełnić- 
niem dramatu, komentarzem tragizmu, przejawia­
jącego Się w  jej wnętrzu. Reżyserya winna zestro­
ić akcyę z tonem gry, nastrojem barwy i dźwię­
ku, osiągając najwydatniejszy plom — w  wypo- 
iśrodlsowartiu natńraliizmu sztuki i jej ideologii, cę- 
lem uzyskania najistotniejszego wyniku: barasiśl 
scetDicznei.
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Na scen e krakowskiej wystawiono i odegram© 
dramat starannie. Dekoracya aktu I i III była nau 
orawdę stylowa, reżyserya Jednowskiego sumien­
na. Wysocka w  roli Rudomskiej "Uderzyła w ton 
głęboko tragiczny, w ustawieniu korneepcyi aktor­
skiej, zwracając baczną uwagę na intonacyę te- 
kstu, akcenty charakteru, wymowę pozy i gestu. 
Scena klątwy w aikcie I była przepyszna. Pamcę- 
wiczowia, jako Irena Tyohnieckai utrzymała oią- 
Btoić tonu, co wewnętrzne rysy postaci trwaile

uplastycznia. Z przyjemnością przychodzi rrd za­
znaczyć —  nie po raz pierwszy —  korzystny roz­
wój tego talentu. Główną rolę męską młodego Ru- 
damsłaeg© powierzono Ziembińskiemu. Artysta 
wniósł w  nią wiele subtelności i rozmysłu, w  czu­
wając się w  prawdę życiową sytuacjo. Z ról, w 
których dotyabczias widzieliśmy Ziembińskiego, 

ta ostatnia wyróżnia się dodatnio.
Jan Piętrzy l i

wydano wspólną odezwę db ludności, wzywającą 
do powrotu do pracy i przyrzekającą, że przywró­
cone zostaną warunki gwnarantujące bezpieczeń­
stwo życia i mienia, tudzież swobodę polityczną.

Ludność przyjęła odezwę tę bardzo chłodno, 
nie wierzą Czechom i zadając, by naprzód spełnili 
oni swoje przyrzeczenie. Taktykę Czechów wręcz 
prowokacyjna oświetla fakt, że podstępnie wpro­
wadzili oni jako swego delegata zdrajcę z grupy 
Kozdomia, Olajcara, który zresztą ani słowa p© 
czesku nde umie. Gdy się o tein delegaci nasi do­
wiedzieli zażądali usunięcia go, ponieważ z rencga 
tem nie chcą przy jednym stole siedzieć. Czesi 
odmówili temu żądaniu. Obecnie sytuacya przed­
stawia się w  ten sposób, żc delegaci polscy żatżą- 
dali rozszerzenia komisyi i przetworzenia jej na 
kom rsyę, złażoną z reprezentantów wszystkich 
stronnictw polskich i czeskich. Naturalnie 

n ,dł nie pozwolimy na odział kożdotriowców 
jeżeli Czesi się prżytem będą opierali, to będzte 
to znak, iż chcą rozbić rokowania.

Jak wspomniałem — ludność górnicza przyję­
ła układy bardzo chłodno nie wierząc szczerości 
czeskiej. Kwestya układów i' dalszego strajku tu­
dzież kwestya dalszej taktyki pottyuznej w  nowej 
sytuacyi wytworzonej pogromami była też po­
wodem że na piątek 12. zwołano do Frysztatu 

kónferencyę, w której wzięli udział reprezen­
tanci wszystkich stronnictw polskich na Śląsku, 

delegaci z Warszawy i delegaci! z  Krakowa. Dele- 
gacyą krakowska skutkiem strajku kolejowego 
wyjechała w  bardzo ograniczonej liczbie automo­
bilem i przyjechała z ogrrmnem spóźnieniem. — 
Brali w niej udział poseł Klemensiewicz, delegat 
związków górniczych z Zagłębia Dąbrowskiego p. 
Mieczysław Bobrowski, imieniem prasy krakow­
skiej red. dr. Rubel i reprezentant komitetu plebi­
scytowego. Na tonferencyii tej

uchwałPno dalszą taktykę ( sprawę rokowań 
pozostawić Radzie Narodowej a sprawę strajku 
oddać decyzyi samych górników. Jaką decyzyę 
powzięli wiemy właśnie z omówionego na ystę­
pie telegramu.

Przy tej sposobności zaznaczyć trzeba, że lud- 
ność górnicza (podobnie iak i reprezentanci na 
zjeździe) jest
zdenerwowana i rozgoryczona do ostateczności.

Żywi ona głęboki żal do reszty społeczeństwa i do 
rządu, iż nie udziela się ludności śląskiej należy- 
hańbą dla Polski. Nieoh wojsko polskie wkroczy, 
niech nas uratuje, wołają wszyscy. Sami w  dzir 
siejszym stan e bronić się nie możemy.

Czesi mają karabiny, granaty ręczne, amunl- 
cyę, półoticy alitą pomoc żandarmory ł i wojsk 

czeskich,
a my, mamy najwyżej kilka kijów.

Rozgoryczenie wzrasta z  dn a na dzień.
—  Nie chcę przedłużać naszej rozmowy. do­

wiem więc Panu tylko na zakończenie, jakie wa­
runki muszą być natychmiast spełnione, jeżeli ma 
się sytuacyę na Śląsku uspokoić, jeś f mają być 
stworzone warunki, w których odbyć by się mógł 
plebiscyt. Brzmią one jak następuje:

1) Zredukowanie, względnie usunięcie czeskiej 
żandannaryL

2) Stworzenie miflcyf.
3) Przyjęcie do pracy z powrotem wszystkie* 

robotników polskich.
4) Umożliwianie powrotu do d^mów wypę. 

dzonam rodzinom.
5) Zabezpieczenie swobbdy prasy i zgrom* 

dtzeń.
6) Zabezpieczenie życia 1 mienia.
7) Bezwzględne ukaranie winnych.
Misya koalicvina, która dotąd postępowaniem 

swem tak bardzo zraziła dio siebie ludność polską 
mus? (powagę sytuacyi zrozumieć i postulaty te 
stanowczo spełnić. Polska cała patrzy uważnie na 
Śląsk i do dalszych gwałtów nie dopuści. Chce­
my pokoju, ale
granica cierpliwości naszej wkrótce się skończy.

* **
Dlziisńajszie wiadomości z  Zagłębia karwińskje- 

go. donoszące o dalszych gwałtach i rugach cze­
skich, tudzież telegram, że w  Karwinie mimo u- 
chwały niedlziolnęj zjechało do Pracy tylko 30% 
robotników, a to z tego powodu, iż większość oba­
wiała się zamachu, wszytsifto to dowodzi, że pesy. 
mistyczna ocena sytuacyi przez naszego infoTir«a 
tora jesst najzupełniej uzasadniona.

Czescy górnfcy domagają się rządu sowietów
Szatańskie metody prowokacyjne Czechów!

Lwów, 16. marca.
Współpracownik ydazefry Wieczornej" 

miał dziś sposobność rozmowy z publicystą 
fcralkowsk.m, który jato delegat prasy tam­
tejszej bawił do wczoraj na Śląsku Cieszyń­
skim, a dziś rano przyjechał na chwilowy 
pobyt do Lwowa. Informator nam udzielił 
szereg nader ciekawych wiadomości malu­
jących dosadnie położenie chwilowe w  tej 
nieszczęsnej piastowskiej ziemicy,

—  Wczoraj wieczorem —  rzekł nasz współ­
pracownik — nadszedł do Lwowa telegram o wy­
niku konferencyi górników w Karwinie, który do­
niósł że w  Karwinie ma się już dziś rozpocząć pra­
ca, lecz tylko tych górników, którzy stale miesz­
kają rr tamżę. Ponadto uchwalono rozpoczęcie 
strajku generalnego, jeśli do 4 dni nie zostanie u- 
sunięta żandarmerya czeska, zaprowadzona mili- 
cya i jeżeli nie z  staną spełnione postulaty, gwa­
rantujące swobodę ruchów i bezpieczeństwo ży­
da górników. Jak się Pan na uchwały te zapatruje?

— Przyznam się, że były one dla mnie nie­
spodzianką. Wyjechałem ze śląska tuż przed roz­
poczęciem się owej decydującej narady i byłem 
Przekonany, że 

żadna siła nie wstrzyma górników od postano­
wienia dalszego, rozszerzenia strajku, 

któryby miał już nie charakter demonstracyjny, 
lecz byłby strajkiem długotrwałym, prowadzonym1 
aż do zwycięstwa. Nie byłoby to bowiem ric 
dziwnego. Sytuacya Polaków na Śląsku Cieszyń­
skim w szczególności zaś rzesz górniczych jest 
!ak potworną, że zrozumiałe są wszelkie wybuchy 
rozpaczy, Czesi rozmyślnie wprost starają się oto, 
by

sprowokować lud polski j popchnąć go na tory 
nieodpowiedzialnej polityki,

któraby skompromitowała Polskę wobec enfenty 
i w y  w. łała wrażenie, że lud polski Śląska, jest 
zanarchizowany. Postaram- się Panu wkrótce opo­
wiedzieć parę szczegółów o czeskich barbarzyń­
stwach i odmalować wiernie

obraz dantejskiego piekła 
panującego na naszych kresach zachodnich. Jeżeli 
zapadła w Karwinie uchwała tak kompromisowa, 
jeżeli Czechom pozostawiono jeszcze kitka dni do 
namysłu i sposo.bność dę zejścia z  drogi gwałtu, 
jeżeli nawet jako. dowód dobrej woli postanowio­
no na razde podjąć w Karwinie pracę, to jest to 
dowodam

niesłychanego wprost zrównoważenia l doj­
rzałości politycznej 

polskich górników i ich przywódców. Rzecz inna, 
iż jestem jak najgłębiej przekonany, że strajk gene 
rahjy w  Zagłębiu do kilku dni się rozpoczn ę. Cze­
si cą zaślepieni, gwałt jest u nich metodą a jeśli 
nawet pozornie na warunki przystaną, to ie w 
nankiższych dniach zerwą. Rozumiem całą donio­
słość strajku, ale

obawiam się, iż nie da się go uniknąć. 
Pozwoli Pan, że skreślę pokrótce historyę o- 

statnfch wypadków; ona ułatwi Panu. zrozumie­
nie sytuacyi. •; llt

Od chwili zdradzieckiego napadu na Śląsku w 
styczniu 1919, Czesi stosowali wobec ludności' naj- 
okrutniejszy tenor. Rok cały ioh akupacyi byt 

dla Zagłębia harwiftskiego pasmem udręczeń * 
krzywd.

•Gwałty fizyczne, znieważane czynne nie mia­
ły jednak oharaktenf masowego. Po zajęci" Slą- 
siką^ka przez kcalicyę, -po żywiołowych efenren- 
stracyach ludu polskiego za przynależnością. do 
Popki. Cze u w idząc, iż syt-nawą dla n-eh jest na­
dal iw&pamyślną,

postanowili rozpętać burzę 
• -  w  czoaie której mogliby wzbić naszą akcyę ple­

biscytową, uwięzić łub usunąć wybitniejszych na­
szych działaczy, a sterroryzować i zastraszyć o- 
3ół. Liczyli się takie z tern, że w  chaosie, jaki się 
wskutek ióh gwałtów -wytworzy, będą mogli sko­
rzystać ł

uzyskają od koallcyl pozwolenie na zajęale 
„zbołszerwizowanego" kraju

przez wojska czeskie. Rozpoczęli więc pogromy, 
rabunki, napady itd. które przybrały katastrofalne 
rozmiary w  chwili, gdy misya koali cyma — poraź 
pierwszy od swego przybycia na Śląsku — wyda­
ła w  sprawie wydziałów gminnych rozporządzenie 
bezstronne, niezbyt krzywidlzące ludność (polską. 
Już w tedy rozpoczął się sfcrajk dtemonstracyjny w  
Zagłębiu, który trwał, aż do dzisiejszego dnia, a 
który prawdopodobnie zamieni się mimo wszystko 
(jak to w yżej -pow’odzieliśmy)

w  strajk „merytoryczny".
—  Jakże przedstawiają się te gwałty czeskie, 

czy wiadomości o nich nie są przesadne?
—  Polska o niob nic nie wie właściwie, pro­

szę parna! Nikt nie jest w stanie
odmalować całeg0 tragizmu położenia, 

aby zrozumieć co się dziej na Śląsku, trzeba tam 
być. W  całym szeregu miejscowości, bojówki sze- 
slkie napadły i zmasakrowały ludność, bito 'pałka­
mi, strzelano z rewolwerów i dręczono 

wśród najokrutniejszych katuszy 
ludność polską i to bez względu na pleć i wiek, v  

Ostatnie dni lutego i pierwsze dni marca 
'przyniosły

rozszerzenie się pogromów.
Zaczęto demolować instytucye polskiej wyrzuca­
no z szybów górników, wypędzano ich z odnoś­
nych miast, a po ich wyjeździe lub też po ich u- 
więziieniłujluib nawet po zamordowaniu wyrzucano 
rodziny ich na bruk, niszcząc przytęm cały noby- 
tek.
Sceny, jakie się przytean działy są wprost okropne.

Znam wypadki, gdzie bandy czeskie późną no­
cą wpadały do mieszkań górniczych, wyrzucały 
rodziny wprost z łóżek w  bieliznie na ulicę, a ma­
łe dzieci zrzucali z okien. Tó nie jest przesadą. 
Rada Narodowa w  Cieszynie posiadła nazwiska 1 
ścisłe daty, które przedłożono misyi koalicyjnej. 
Wszystkie

te pogromy były zorganizowane przez Jegio- 
narzy" czeskich,

przebranycn po cywilnemu., przy czyrniem współ­
udziale żandarmeryi czeskiej, a w  każdym razie, 
przy jej milczącej aprobacie.

W  dniu, w  którym wyjeżdżałem z Frysztatu, 
opowiadali jni uchodźcy, że w Kończycach, Ra- 
dwancach i Zarubku odbyły się świeżo rugi robo­
tników polskich, a w  <fniu wczorajszym otrzyma­
no wiadomości o dalszych gwałtach w Łazach. —

(Rzecz inna, że 
Czesi sami przelękli się rozwoju wypadków.

Z jednej strony zaczęły Rh one kompromitować 
wobectoakcyi, z drugiej zaś poczęli przywódcy 
czescy tracić wpływ  na bojówki, które stały się o- 
órodkłam ag tacyi t-olszewiokiej. Tak np. w tzire- 
ru miejscowości wywiesili bandyci czescy na szy­
bach czerwone sztandary wśród okrzyków:

„Niech żyje bolszewizm" „Niech żyje Muna!" 
Zrobili więc pokorną minę i rozpoczęli „rokowa­
nia" Chcieli w  ten sposób zyskać ma czasie, wzmo­
cnić swój w pływ  .na bojówki, a zarazem pokazać ko 
koalicyi, iż są skłonni do ugody. Rokowania te to­
czyły się pa<j przewodnictwem członka misyi W il- 
tona, dnia 10 listopada. Ze strony Polski1 brali w 
niej udział reprezentanci P. P . S. pp. Kuliński, Tel- 
ler. Lizak i Papuga, Po  dwudniowych obradach.
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Węgle) za papier.
Lwów. \6. mai ca.

Ku) Katastrofalny brak papieru daje się dotkli­
w ie odczuć także gminie m. Lwowa, która zużji- 
KjfPTjje ogromną jego ilość przy wewnętrznem u- 
rzędowamfu, a także na mnoga ilość wszelakich o- 
głoszeń urzędowych, rozlepiamyoh na murach 
miasta

.Ponieważ Hve Lwowie można obecnie nabyć 
papier chyba po cenach paskarskich, postanowio­
no z w ró c i się do istniejących w  Polsce fabryk 
papieru z propozycyą wymiany go za węgiel. 
W  tej sprawie wyjechał obecnie do Krakćlwa i Bia- 
'ej wiceprezydent miasta dr. Sohleicner

List z Przemyśla.
Sflfeunllj bezpieczeństwa. —Ujęć.© szajki złodziej-
Wej. —  Stracenie dwóch bandytów.   Śmierć

Pod kćHimf pocheu. —  Fatainy skok. —  Internat
(Ha słorot wojednjch. —  Ze sceny I jstra<fti.

Przemyśl, 15 marca.
Pomimo energtcztiej pracy poiicyi państwowej 

i licznych aresztowań, sorsuiiki bezpieczeństwa w  
PrzemyśLn, zófijaw.ają jeszcze wiele Jo życzenia. 
Atmosfera nie jesi: jeszcze oczyszczona.

W  tym tygodniu przytrzymała polieya rnela- 
toą Maryję Plyek recte Komeudancką, która stała 
na czele całej szajki zldzieiskiej i ma na sumieniu 
kilkanaście kradzieży. Spólnikami jej byli Tomasz 
Dyma rew, Aleksander Czadowski 1 Marya Dzi­
czek, .« której Komendanoka miała niiie.azikar.ie i 
główmy sk łaj kradzionych przedmiotów. Przebra­
na za ■'obrączkę, chodziła od domu do domu, a u- 
patrzywszy stosowne miejsce i porę, wykradała 
■ubrania z przedpokoi i bieliznę ze strychów. Część 
zdobyczy wy wozili , pomocnicy jej do Lwowa, 
gdzie Komendancka przez długi czas mieszkała. 
Ponadtu pomocnicy ci pracowali osobno, kradnąc 
bydło, świnie i wiktuały!. W  mieszkaniu Maryi 
Dziczek skonfiskowano znaczną ilość bielizny, 
znaczonej różnymi monogramami i zabrano w 
przeclrowanie sadowe. Dalsze areszF wania 
w  toku.

W  swoim czasie donosiliśmy o napadzie ban­
dyckim' na tutejszych polieyantów Finiewcza i 
Kazitrraika. który wykonany został w noc Sylw e­
strową przy ul. Słowackiego. Jako sprawców na­
padu1 tego ujęto znanych przemyskich bandytów', 
Stanisława Sciuricę (Kunyflca) i Józefa G?:rko.Przed 
kJfcu dniami odbyła się przeciw nim rozprawa 
przed sądem doraźnym w  Saroku. Obaj sprawcy 
zostali skazani na karę śmierci przez rozstrzelanie 
i w  trzy'1 godziny po ogłoszeniu wyroku sftraceni.

2
KAZIMIERZ 5AY5SE-T0B1CZYK.

W Ś N I E G A C H .
Z puszczy Alp Rumuńskich.

(Ciąg da’*zy).

— Owszem. Ale powiedz mi czy  solidny alni- 
mMa lab taternik wyb era się w  ten sposób i w 
podobna warunki na bądź co bądź tak poważną 
uksi>cdycvę? Przy znam ci się — jechać *yl« serek 
wiorst do Bonsabamya, nie dosypiać po wagonach, 
rkspensować się na dość znaczne koszta. i tracić 
parę dni na to, by w  kuńou nic nic zrobić.

Nido w i cz zrobił pół obrMu ku* drzwiom.
—  Bądź zdrów!
—  Ależ czekajże, waryacie jakiś! Kiedyż chce- 

ne jechać?
— Niedziela rano. —  Masz półtora dnia czasu 

na zakupy.
Szukałem pośpiesznie jeszcze ,Jakiegoś „ale“ .

No, a konie z Vissovelgy!..t
— W  poniedziałek będą na stacyi. Zamówi­

łem listownie z Brusy. Nawet niezbyt drogo.
~~ A sitary ?
— W aygert? — niechby n.e! Trzy funty cze­

kolady wpakował już do wora. Choćby i dziś 
jechać.

Nie -było rady.
Wieczorem siedzieliśmy Już w e trójkę przy 

■fiole, zaścielonym *rziema starannie eestawhjne-

Śmderć pod kołarn pociągu znalazł Stanisław 
Żuk, 40-lebil czeladnik kominiarsfld z Przemyśla, 
któiy na stacyi kolejowej w Mościskach wskutek 
wterkiego natłoku pasażerów wypadł z  woau w 
czasie ruchu.

Równ eź pod kołami pociągu znalazł toę Tade­
usz Bartman, który kradnąc v'ęgiei z idącego  po­
ciągu, podczas ruchu nieostrożnie skoczył na dół i 
stracił prawą nogę.

Przy istniejącej w  L ;powicy Górnej szkole 
rzetnieś rrczej dla inwalidów wojennych utworzył 
Komitet Obywatelski Opieki nad inwakdąnn w 
Pi zemyś'u — internat Jla chłopców, sierot po po­
ległych na wojnie i po itrwalkiaeh wojennych. W y  
chowankowie Internatu pobierać będą naukę rze­
miosła, i będą tam mielf zupełnie bezpłatne utrzy- 
r,utnie. Koszta urządzenia i utrzymań 4. Lreruatu 
poniesie Powiatowy Kontbei Obywatelski, do toó- 
- ftgo też należy zwracać podania o przyjęcie. Łbie 
gać się mogą jedynie sieroty po poległych na woj­
nie lub dzieci, które przeto uczyły 12 rek życia i 
ukończyły z dobrym postępem czwartą klacę szko­
ły ludowej. Do orośby należy dołączyć doku­
menty.

W  teatrze polskim odegrano tolkakmtnie sztu­
kę ..Pospolite unrszeme1', w której doskonałą chara 
kt-eryzacyą i grą korrezną wyróżnili się pp. Leli- 
wa, Hnmański i Przemyski. Nadto wznowiono dra­
mat Rydla „Na zawsze**, który p, Łętowski wyre­
żyserował z wielkiem starań'em t zrazJUTirenlom 
rzeczy. Było. to jedno «  najbardziej uda tnych przed 
stawień w  teatrze polotom. Romana zagrał znako­
micie Klss-Orsto, którego nWto, liryczny organ do 
roli tej szczególnie kwalifikuje. Łętowsld był do- 
f&anajs lako Zdzisław, Mrowińska jako Marynia. 
B jrońsk* w  postaci księdza dowiódł, że można mu 
także role poważne spokojnie p owierzyć. Przemy 
stoi, jaka stary sługa, dopełniał szczęśliwie aobra- 
nego zespoiu szlachetnych kreacyi. Sala świeciła 
pustkami. Publiczność p r z e n ik a  powinna się te­
go wstydzić, iż dla rzeczy artystyczaj^ch tak zgo­
ła żadnego nie okazuję zainteresowania!

Staraniem Tow. dramatycznego „Fredreun** 
odegrało wczoraj z P v « odzenienr zabawna kounc- 
dyę Puuhona „Niobe".

Wspaniały wieczór Ltszaow^ki etat nam młody 
pianista p. Mieczysław Miinz, przez swa grę* wol­
ną od szablonu i chłodnego wirtuozostwa a pełną 
tamperarnemu i indywidualnego odczucia.

Słkma. —

  f l P S S Ł A N ! > ___
Spccyalista chorób skńrn *h I we insrYimych
D r .  B  B  R  G  E  R

19092 uli :■ SykatuJem . 15.

mi małpami: Rmsspolyania, Vissove!gy i Maros- 
Bcrgo.

Mobilizwcya nie na żarty.
W  kręgu światła, padającego z pod zielonego 

abażuru lampy elektrycznej cyrklowałem zawzię­
cie dziesiątki wiorst potężnych granic V,eTfir T o  
roiaga i grupy Rodna.

Z drugiej stTony stołu Ni dowieź komibmowal 
prowiant i wyekwipowanie, p świotując z zado­
woleniem przez zęby. Od czasu do czasu zwracał 
się ku leżącemu obok na krześle, przerażająco w y­
pchanemu workowi turystycznemu czyli .tal. 
zwanej popularnie „katarynie" i z głuchym po­
mrukiem. wyciągał jakiś mniejszy luh większy 
przedmiot, który w idoczne nie mieścił się w  
etacie.

—  Wszystko trzeba oczywiści© mięć, lecz ika- 
jd y  gram niekonieczny •— to katastrofa! Uf — 
dyablo ciężka...

Podrrósl z lubością swoją brzuchatą kaiarytię.
—  Ale raków do lodu chyba mc bierzemy. 

W tbec takich zasp.
Spojrzał na mnie pytająco.
— Jedną parę —  na wszelki w-ypad-k. Ewen­

tualnie zostawi się je w  Boisy.
—  Ślicznie! Jestem, zatem, gotóar
Zarnl nal worek, schował notes do kieszeni i 

schylił się nad mapami.
— A cóż ty, Numa? No, iu vże tani?
— Podniosłem głowę.

A  no -- właściwie skończyłem. Plan zdaje 
się wcale niezły.

W aygert siedzący w cieniu nad filiżanką !wt-

Z hnmc rys tyki aktualnej. 

Jedynie sprawiedliwa przepisy 
•ruchu samochodowego,

Opratuwum poruczolk fazikow^kl, podporb.znię] 
Szlifbrucki i Bąk -Zbijalski.

1. Samochody wojskowe mogą jeździć po mie­
ście po prawej stronie ulicy, a w azie por-zeby 
i po trotuarach ulicznych. Wjeidż n e samocho­
dami do skiepów przez ohna wy tawowe jest su­
rowo wzbronione.

U w a g a .  Panie wojskowe I pólwojskowe< 
używające przejażdżki w samochodach, uprasza 
się o niezawracanie głowy kierowcy podczas jaz­
dy, Flirtowome zt współpasażerami powinno wy. 
starczyć

2. W razie wypadku samochodowego należy 
natychmiast zawiadomić funkeyonaryuszr policyi 
samochodowej, oczekującego w pobllzkiej kawiar­
ni lub restąur cyi na mające nastąpić arypadk 
samochodowe

U w a g a .  Dla przekonania publiczności, iż 
istr.ienie oolicyi samochodowej nie jest legendą 
i dla przyzwyczajenia mieszkańców do widoku 
tej poticyi,' należy na skrzyżowaniach ulic pou­
stawiać na trotuarach manekiny, przybrane w u- 
niform funkeyonaryuszy policyi samochodowej. 
Podziała to przytem dodatnio na psychologię pu­
bliczności, wzmacniając w niej poczucie bezpie­
czeństwa wśród ruchu ulicznego.

3. Przechodniom zaleca się jaknajwiększą 
ostrożność przy przechodzeniu przez środek uli­
cy oraz krążeniu po u* tuorach, ponieważ nie 
zawsze wiadomo, w którą stronę samochód po­
niesie kierownicę. Nujprzezornej będzie, na wi­
dok samochodu, wejść do najbliższej bramy do­
mu i ukryć się w głębi dziedzińca. Pozostawahie 
w bramie nie zabezpiecza dostatecznie od wy­
padku samochodowego. Najskuteczniejszym zaś 
sposobem uchronienia się od wypadku samocho­
dowego jest wogóle nie wychodzenie z mieszkań 
na ulicę.

4. Winni wyp sdku samochodowego, t. j, 
przechodnie, którzy zostali poszkodowani przez 
samochód, dzielą się na trzy kategorye:

a) jeżeli ktoś został lekko poszwankowany 
Jeleśnie lub materyalnie, zostanie pociągnięty 
do odpowiedzialności przed Sąd Pokoju za uchy- 
cienie przepisom, obowiązującym w ruchu uli­
cznym.

b) ciężko DOJzwenkowani, po złożeniu de- 
klaracyi, że nie mają żadnej pretensyi do kie­
rowcy i pasażerów samochodu, mogą się leczyć 
w szpitalu na koszt miasta lub w zakładach lecz­
niczych prywatnych' na koszt własny, poczem od -

baity z nieodstępną fajką w  żenad, poruszył się
wreszcie.

—  No ,to gadaj...
Wyciągnął leniwym ruchem! swoje kilometro­

we odnoża przed slsbie i rozpaui ssę wygodnie -w
fotelu.

Jąłem fclónraczyć o.p-aoo wantę tury a wszel­
kimi detailami. A  uięc niedz ela rano wyjazd. Po­
niedziałek Vissovilgy, saniami na wieczór do 
Borsy, dolina Cisi? do Banya. To nocleg. Wtorek 
przez Stanalui Verticir na Trcjagę i Tigamihii. No­
cleg w  Borsy. środa przez Valea Dcagusyo 
Wrodne.

Po małe? walce (proiekt zcwfcał w  całoścf apno
bow-any.

Ni dowieź, który przez cały czas dysirusyj la­
tał z chyżością stu iki.oroetrów dokoła stofui czy- 
chając widocznie na derrtre strony opracowania 
by móAf lak zwrjide awanturować się eboeby dla 
samej zasady — tym razem nie oponował wiele.

Widocznie najzupełniej zadowolony zatrzymał 
się przed "ozłożonym niedbale i zajmującym swym 
potężnym korpusem dość -polcaźną przestrzeń po- 
ktojii Waygfrteftf i1 pfAIcpał go pr tekcytnialni? 
\Ki rami.niu.

— No i cóż stary? Zapowiada się first caasS?-
Waygert spojrzał na niego pugodiny^r wzro­

kiem młodego hipoprtaml, dopił resztę herbaty i 
zaciągnął się dymem.

—  Ha zobaczyur''! Może być...

do. d. n.
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e) osoby, które poniosły śmierć na miej­
scu, —  zostaję uwolnione od odpowiedzialności
i żadnych dochodzeń orceciw nim nie wszczy­
na się;

5) Pp. wojskowym, jeżdżącym samochoda­
mi, zaleca się dawan e sygnałów wyłącznie gwlzd- 
lami, po iew^ż ten instrument bardziej przeko­
nywająco działać będzie na przechodniów, jako 
wyrażający dźwiękiem powszechnie używane zda­
nie: „Gwiżdżę ne was*.

(Warszawa —  „Mucha").

____________N A D E S Ł A N E * ____________
DENTYSTA

D r. W . G R Ó B  I H . G R Ó B
Lwów, ni. Legionów 29 (dawniej K ir. Lndw ka) 19942

Z A K t.^S  LEKARSKO -DENTTSTTCŁ  
i TCCHNiCZNO*D£NTYSTYCZNY

DR. HENRYKA I BERNARDA B E R G E R A
L w ó w ,  tal. L e g i o n O w  1. 7. 20562

Telepata na nslngdeh policyi.
Lwów, 16. marca.

(fc) Przed' Uliku dniami' zjechał z Butowiny do 
Lwowa avany działacz na potu telepaty! i augge- 
styj p. Roli (Nelson Zitrig. Pobyt swój wo Lwowie 
p. Zitrig dał wykorzystać nasze; polłcyi, która 
zaprosiła go do wykonania eksperymentu na tle 
kradzieży i dojścia do sprawcy.

Eksperyment ten ;p. Zitrisr przeprowadzał 
wczoraj popołudniu w obecności *t. komisarza po­
licyi Łuko niskiego, inspektorów Brornirskiego, 
Kuikiza, Jankiewicza, Jaworskiego, oraz przedsta- 
ciedi ‘prasy.

Udano srę du mieszkania, połażonego w  o- 
kolicy ulicy Teatyńsfkiej, które zostało okradzione. 
Tu rozpoczął swoje działanie tdopatai i przy po­
mocy medyum po dwugodzinnej pracy' mozolnej 
dookoła Wysokiego Zamku wreszcie wprowadził 
•poffcyę na perwnei ulicy do nory złodziejskiej, któ- 
rą zamieszkuje Pewna blatniczka, przeirzytmijąca 
u siebie włamywaczy.

Na podstawie tego polieya poprowadziła dal­
sze dochodzenia, które na razie są trzymane w  
1»remoicy. O ostatecmym wyniku tego ciekawe- 
g.o eksperymentu i o Wrfezyćh sensacyjnych szcze 
uMa-cb skoro skończy się śledztwo doniesiemy na­
szym' czytelnikom.

Z  D N I A .

Lwów, 16. marca.
Nieduwo zamieściliśmy w powyższej rubryce 

notatkę o wiszącej w  biurach aprowizacyi tablicy, 
"  zywającej dostawców, by „ze względów aku- 
l: icznych" r.cinawiali głośno z dotyczącymi re- 
f rentami. Notatkę tą, zredagowaną w  tonie naj- 
v yraźniej żartobliwym, panowie referenci urzędu 
; -owizacyjntgo wzięli bandao seryo i uczuti żal 
ii „Gazety Wieczornej*4 jakoby ,ta pomawiała ich 
«■ przekupstwo. Otóż myśl ta była u nas zupełnie 
daleką. Z faktu, że taka tablica rzeczywiście w  
burach aprowizacyi; wisiała, ufcuł nasz współ­
pracownik parę dowcipów', a wszelka inna tcn>- 
d :ncv;j bj ła nru obcą. Dla grona urzędników a- 
prowizacyi jesteśmy z calem uznaniem za ich cię­
żką pracę, a spocyalnie dla pp. Krzeczunowioza i 
Jankowskiego, którzy swe trudne obowiązki speł­
niają z całą sumiennością 1 z poświęceniom się dla 
debrą miasta.

K R O N I K A
W e wtorek 16 marca ..Noc w  W enecyi" ope­

retka w  3 akiach Jana Straussa z pp. M-łÓwyką,
Bcgdaitowiczówną, Bielińską. Hiercwską, Kuli- 
KOwsklin, Polańskim, Jwsiianem i Niedzielskim-

W e środę 17. marca ,.Eugeniusz Onegin" opera 
U. Cźaykowskiego z pp. Bandrowśką, Green, O- 
strewską, Bielińską. Okońskim, Homerem, Wik- 
lińskini, Niedzielskim i Jelińskim.

W e czwartek 18. marca po raz trzeci „Młodzi 
ł starzy" koniedya w  trzech aktach A. Hato z pp. 
Trapszo, Łozińską, Rowińską, Kwiatklewiczową, 
RH jerową, llą-rowsłcitn. Ratschką, ł.a rewie ze m i 
Ezakim.

W  piątek 19. marca „Noc w Wenecyi”  operet­
ka w 3 aktach Jana Straussa z pp. Miłowśką, Bog- 
danowiczówną, Bielińską iiierowską, Kuligów- 
skiną Fdańskim, Justianem i Nńsdałeissim.

Reportów Teatru wodewilowego,
(gmach ul Ossolińskich 10.).

(Bilety wcześniej w  perfumeryi StoMskiegf 
oL Lezkmów L 1). 2039

Od 16 'do 21 marca o godz. 7.30 cotftietwie:
Telepata Rolf Nelson Zitrig; duet tameczny Wit- 
tichowa j Nowicki; JFVeć piękna", operetka; „Ka­
pela wojskowa" w  wykonaniu E. Czermińskiej; 
Wijrtotiz Nowicki na hajrmpmi pedałowej; „R e- 
krtitka'", orkiestra wojskowa 41 pp.

W  niedzielę, 31 marca, o godz. 4 popoł. „Wo- 
rew łapownik", óparetfoa w 2 aktach; telepata 
Rolf Nelson ZitrJg; balet Wjtti-dwwa i Nowkki.

Repertuar teatru Ht.-arf. „Czwórka*4 w sali 
„Cushto de Pa«is“  (u). Rejtana 3).

Program XVI. codziennie o godzhric 7.30 
wieczorem.

Gośchme występy Mili KasnitWtóej. baltetrśwy 
Teatru W d ldegn  w  Warszawie, Paulina Noslkow-
ska, piosenki liryczne. And a Kitschman w  swóra 
repertuarze, RotrriuaM Giera sleński, jako „Onufry 
Wywrotek, szerwc‘‘‘ „K ró l Dama, W alet", grote­
ska stylizowana Czniż-CzniżesHna, Przekład Rtlj- 
w'da, mirzyka W . Pergamenta, Biuro firma 
„Ersatz", napijał Konrad Tom. W przygotowaniu 
wielka rewia w  2 cz. pt.: ,3*111 pijaka".

Bilety 9 do 3 u G. Seyfarta (Akadem ika 
i  6), od 6-tej wecz. przy kta&e.

W piątek 19. bm. premiera programu XVII. 
(Wielka rewia p. t. „Sen pijaka".

Dzisiejszy numer Gązety Wieczornej za­
wiera 10 stron.

Z  okazy! imienin Naczelnika Państwa —
jak donoszą z poinformowanego źródła — za­
rządza D. 0. G , że dzień 19. b. rp. będzie wol­
ny od zajęć służbowych. Rano odbędą się uro­
czyste nabożeństwa z kazaniami we wszystkich 
garnizonach no terytoryum O. G., następnie prze­
gląd wojsk i defilada. Po nabożeństwie odbędą 
się w koszarach pogadanki i odczyty objośn o- 
jące czyny i życie Józefa Piłudskiego. Popołu­
dniu w świetlicach i gospodach odbędą się wie­
czorki , urządzone staraniem referentów oświa­
towych.

Zawiązanie Tow. zagród dla inwalidów poi 
w Krakowie. Pac! przewodnictwem gen. Józefa 
Haller a odbyło się w  Krakowie 29 lutego b. r. 
pierwszo wafez zebranie „Tow . zagród dla inwa­
lidów poiskich im. T. Kościuszki*'. Otwierając po­
siedzenie przedstawił gen. cej J ideę Tow. Otóż 
Tow. przyrzekli swe poparcie ministrowie skarbu 
Biliński i Grabski? nic odmówi także zapewne 
6wej pomocy Urząd obrotu ziemią. Wyraieoiem  
Wwteiękrrw®n|» za datyahezasow-e trudy i stara­
nia koło założenia Tow. dr. M. Reyowi i drowi1 
S t Rowińsiicj^niu, zakończył mówca hucznymi o - 
Waskaml nagrodaono iprzemówlenle. Następni® 
zatoierałf głos: wicepr. Radie, jm. miasta, w  im. 
ge«.’ Delezata Rządu mów-i z namiestnictwa Ko- 
w âUikowisiki j w. i. Po odczytaniu statutu i listy 
członków, wybrano prećesejn Ignacego Padcrew- 
sk ego, wfcepr. dra M. Reya. salere'% dra S i  Ro- 
włoskiego, zast sidur dra Z. FEntrows^iigo, na­
stępnie wybran.i skł.id kontlsyi rew .yitiej 1 sądu 
honorow ać. Uchwałom wysłać deputacyę do Na. 
cze ln i a PaóstwH z zawiadomi eojfcoi 0 założeniu 
Tow. z brośuą o poparć e i zam iar'waaie Swego 
delegata do Rady głównej. Na wnriosek dra M. 
Reya uchwalono wysiać depeszę do I. Paderew­
skiego z donlesjenicni »  wybórze na p-ezesa 
Tow , i z  podzTkowaTOem M  wspamafy dar na 
cefc Tow. (ipół miiiona marek). Na tern zebranie 
zakończono- Deklaracye przystąpienia i wkładki 
należy przesyłań na gen. sakrtt. dra Sta®. 
Rowińskiego. a,dw. w  K-nakowjc.

O książki dla żołnierza. Uniwersytet żołnierski 
przy D. O. E. Tarnopd od roku jui;-rawierozwjja 
działalność oświatową, szczególni* na froncie po­
da! Skini. W  ty,ni czasie dal do r«tk żoiryerzowi 
2020 areinentarzy. zorgafllzowap 147 b blotek żol- 
‘•".i er Stoch o  9041 tomacJ' i 9 podrecznycli bibliotek

dla ktoowrików oświatowych o 792 tomach, dla 
urządzenia gospod i kwater żotelcrskich wydał 
153 ołM-arzów' o tóości partyotyczncj i 40 map, u. 
rządził dwa zjazdy Sderowrików oświatówych dla 
ustalania metod wacy, wysyła setkf pism żołnier- 
skfch. u+werrył 3 kinematografy żołnierskie. W  
oddziałach etapowych i uafroocie rozwija się .praca 
oświatowa coraz pełniejsza i szersze kręgi zata­
czająca > ciesząca się coraz większetn poparciem 
w  wyższych sferach wojskowych. Oto rezultat 
Pracy, która Uniwersytetowi iałnftsrsflDŚcmu daje 
prawo zwirócać się do społeczeństwa polskiego z 
gorącym apdean i prośbą o aadsyłanle pism, krą­
żek, broszur, map pfe, które za pośrcdrectwem 
UZ. dojdą, do rąk żołnierza. Dary -Przyjmuje Uni­
wersytet żołclcrskJ przy D. O. E. Taffnopcrf we 
Lwow ie ul. Kopernika (gmach somioaryum ruskie­
go) I. 36 w  godiziaach przedpofud. Nazwiska ofia­
rodawców bęsją agłoszene- (Oiiarodawcy mogą 
też ęsoiać Uniwersytetowi żojtc. swoje adresy, cc- 
ietn podjęcia Przez Uniwersytet żołn. darów na 
noścjscu u ofiarodawcy).

Komitet dla założenia rękodzielnicze) bursy 
dla dziewcząt sierót wyzmania rzynu-kut. zwra­
ca się z prośbą do pofcięjie&o społeczeństwa, aby 
taechdało poprzeć cele Towarzystwa. Bursa la, 
ma za zadanie u-TSskoTć sieroty' w obranym' iie - 
runfca' ręśiOKî jrfęfcz^an, wyzwołc jc rra Prłamy- 
słowczycię wodlc wymagań ustaw rękoizjelni- 
czych i tym sposobem, tr-^ysporzyć krajowi i Oj- 
czyźnks fachowo wykształcone pracownice dia 
przemysłu łtolecego. Datki' rrzyjrouje Komitet za 
pośr-uhictw em Retlakcy i lub ua ręce przew. A»d. 
AbfaharnowicsKowej Lwów. u l Kraszewskiego 17.

Zwjązek Orgawzacyi Narodowych wschodniej 
Małopolski :tia biuro ;1. Łyczakowska 1. 9 i tarn 
Utaieźy się zwracać ad godz. -1.30 do 6-tej popoł. . 
w  ogólnjncb sprawach -narodowych.

Milionerzy amerł+aitsci' m«ozą się jak grzy, 
by. Statystyka wykazują VcJk: wzrost liczby m - 
iianerów — nu saŚKe marki naturalnie: miliarde- 
,tów — w  Arn-ery-GŁ. N;c  dziw, ho pczec-ic naj-
wlęiksze W cresa na Tarobila Ameryka i w 
pierwszych latach c-ągnęki /, walny olbrzymie 
zysku Biorąc 50.000 dolarów (dziś doktr 150 ma­
rek), 'dochodu podanego dó opodatkawanta i 1- 
cząc. że jest 10 5 moceait z kapitału, matny już 
maiou jako Jikfą.teiL Ais w  Stąnaoii jest Av<ieika 
Kczba ludzi, mający-ch 50.000 dPlarów i więcej do­
chodu. a m c ir-osiadających niaśątku. Tak np. pre- 
zy<Se«t WSfcson ma 75.000 dodarów pen syf. Sta)y- 
styka wyika^ujc, że gdzie chodzi o dochody, się­
gające mu ej więcej 100.000 dolarów, okcłt> 73 Pr. 
z tego, są to dywidendy i procenta, a zaledwie 21 
pnoc. płymfiie z inwych źródeł. Można więc ludzi 
mających oJroło 100.000 'dolarów rocznego doclio- 
óa śmiaiio raJlczyć do ilasty milionerów. W  xofcir 
1914 tujsiadtałą Ameryka wedlirg tego nfcro&a. 
2348 m Hilcnerów, ifeiś k ii ma 6634, ery li, że pnzy- 
tost nęBonerów .w-ynosd 180 orooeat. Twjcrdżą, że 
jest ,.tylko" 5 ludz.i w Ameryce, posiadającymi 
pcmad 5 mikiar.ów dolarów rocznego dechodu, je- 
den z trcłi. John D. RoakafeSł&r „zarobił" w  roJcu 
1,917 dirobnostkę 34,936.604 dolarów, czyli licząc 
oprocc-Tibowartia 7 naadby 500 m i. dolarów
w  majątku, Mrs Har.n,-naP, wdowa po „królu kolei 
żolaziiycłi" ma dochodki rooenega 5.79L559 dola­
rów, 193 aseby pos«fAda:j4 od I—2 mil. dolarów 
docSiotfd, 49 osób 2— 3 ml., 17 osób 3 —4 miL, a 15 
osób 4— 5 tn;Ł dolarów. Zatem 289 Judzi rufało w r. 
1917 włęcej u i  mdSon dolarów rocznego docW ti.
Z tego było 25 baptóierów. 20 gf^klziarzy, 4 adwo­
katów, 30 fabrylcańtów', U w łaścicieli kopalń- :7 
kupców ttd.

Nowa kobieta we Francyi. Francuska dzi­
siejszej doby nie jest wcale ową istotą próżną i 
prywatną, jaką znaliśmy z powieści francuskich. 
Jest ona dziś dzielną robotnicą, a ten nowy typ, 
wytworzony przez wolnę odgrywa ważną rolę w 
życiu goepodarczem Francyi. Nigdy przedtem ko­
biety nie zajmowały tak ważnego stanowiska w 
wielkich przedsiębiorstwach francuskich, jak obe­
cnie. Były osz zędne i chyUe, umiały prowadzić 
małe gospodarstwo, mały sklep lub małą kawiar­
nię Lecz widnokrąg . ich był ograniczony, nie 
miały odwagi przedsiębiorczej. Dziś Francuska 
pod wpływem wojny stała się odważną i przed­
siębiorczą. Spotkać jq można w Paryżu 1 w wiel­
kich miastach handlowych. Jest właścicielką lub 
kierowniczką hotelu, szefową wielkiego dziełu w 
domach towar ,wyoh. główna J m w W . lokupm.
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woczką, właścicielką fabryki, trzymającą w ryzach Jchowywane, tak że 1. października 1921 roku bę-
setki robotników. Nie zadowalnia się rolą cichej 
spólniczki, lecz pracuje na równych warunkach z 
mężczyzną i jest doskonale poinformowaną o 
wszystkich kwestyach handlowych i przemysło­
wych. Podczas nieobecności męża, syna lub ojca 
musiała kierować całym interesem i wywiązywa­
ła się doskonale z zadania. Wojna zabrała Fran- 
cyi wielu n ężczyzn, dała jej natomiast wiele 
d/.islnych kobiet. Jest to zdanie pewnego angiel­
skiego obserwatora stosunków francuskich.

(— ) Wiele obiecująca sługa. Annę Ptak, 
służącą Oswalda Balzera, profesora tut. uniwer­
sytetu, aresztowano wczoraj za kradzież koca i 
futra na szkodę służbodawcy. Aresztowana przy­
znała się do kradzieży, jednak dotychczas nie 
chce wskazać miejsca, gdzie podziała futro, 
przedstawiające wartość 50.000 k. Podczas śledz­
twa stwierdzono też, że aresztowana nazywa się 
Katarzyna Racławska i pochodzi ze wsi Przesie­
ki, powiat Jasło. Książkę służbową, którą się do­
tychczas legitymowała, skradła Annie Ptak we 
wsi Tarnówce. Katarzyna Racławska liczy do­
piero 20 lat.

Wiadomości giełdowe.
Lwów, dnia l&-go marca 1920.

KURSA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.
18950 — -

dzie wiadomem z jakiej rasy pochodzi kura dająr 
ca największa ilość jaj.

W edle źródeł amerykańskich rekord światowy 
należy do kury z  rasy leghorn Nadzwyczajny ten 
ptak wydał przy ścisłej kontro# 340 jaj w  ciągu 
roku. Ucząc po franku jaja, możnaby powiedzieć 
że jest to istotnie kura z  bajki -znosząca złote jaja.

Konflcurs wykaże, czy  dobra galicyjska kwo­
czka pokona płodnością swą amerykankę i we­
źmie rekord1 światowy. („L e  Journal1*).

Ruble carskie (po 100) 
, . (po 500)

Ruble damskie 
„ drobne 

Franki francuskie 
Funty sterlingi 
Doiary arner.
Dolary kanadyjskie
Lei rumuńskie
Berlin
Paryż
Londyi
śurych
Marki niera- po 1000 
Marki mcm. po 100 
(Coronw szwedzki*

;8S-— 
193-— 
51 —  
46-25 
12-70 

600'— 
161‘25 
1 3 0 -  
230 — 
168-—

51-50 —

13-— 1285
622-50 6! 0"— 
163'50 161-25
132-— — —
235*—
j 92'—  •_

1323'— 1275"— 1303--
627-50 515-— —

2837-50 —
200 — 20i -50 —
I93-— 18950 — —

3 3 -  - • — — —

KURSA GIEŁDY KRAKOWSKIEJ.
Rabie carskie po 100 rubD 2 8 5 -
Lei rumuński* 345 —
Marki niemieckie po 1003 288 —
Marki niemieckie po 100 270-—
Berlin 276-—
Praga 258 —
Zieleniewski 1375 -
P. T. H. 470'—
Topego 3350*—

355 -  
2 9 5 -

277-— 
262 -

Jak można dostać tanie jaja?
Konkurs wylęgarek. —  Kura złotonośna. —  
Czy galicyjska kwoczka welinie rekord świa­

towy?
JParyf, w  marcu.

W  zasadzie odpowiedź na powyższe pytanie 
Jest -prosta: trzeba mieć kury wylęgarki i  to takie, 
które składają dużo jaj. Nie każdy jednak wie o 
tem, że jest dużo kur niedającyoh więcej niż 70 do 
90 jaj rocznie —  to jesrt przeciętna liczba jaj, na 
jakie zdobywają się zwykłe bury trzymane w  
folwarkach francuskich. Są zaś kury doborowe, 
które wylęgają 200, 250 a nawet 300 jaj rocznie.

Idtóe o skonstatowanie z jakiej rasy pochodzą 
te kury cudowne, które na ostatniej wystawie ho­
dowli drobiu w  Grand- Palais odniosły palmę zw y­
cięstwa za swą płodność?

Ministerstwo rolnictwa celem żbadaańa tej 
sprawy ustanowiło konkurs wylęgania- na prze­
ciąg jednego roku, wyniki zaś tego zajmującego 
doświadczenia będą przedłożone w  centrum na- 
rodowem doświadczeń zootechnicznych w  Vaulx 
de Cermy. Dnia 1. października r. b. hodowcy z  
wszystkich stron Francy! nadeśią swe wypróbo­
wane egzemplarze kur, z  tych zaś wybierze się 
500 najlepszych i te staną do konkursu, celem o- 
statecznego oznaczenia majł-epszych wylęga rek 
francuskich.

Profesor Yoiteliier set Instytutu agronomiczne­
go będzie komisanzem generalnym tego konkursu 
urządzonego wedle wzoru podobnych konkursów 
urządzanych od piętnastu- lat w  Stanach Zjedno­
czonych, w  Australii! i w  Anglii. Konkurentki będą 
karmione na koszt państwa przez tok cały w  
VauJ\ de Cernsy, a iah>- ich będą starannie prze-

ZE SPORTU.

OficyaJny program
Igrzysk olimpijskich.

(Korespondencya własna „Gazety Wieczornej**). 

2. Program szczegółowy.
Warszawa, 14. marca 

Urzędowe otwarcie Zawodów Olimpijskich 
nastąpi w  sobotę, 14 sierpnia. Nie będzie ono je­
dnak początkiem zawodów, gdyż kilka punktów 
odbędzie się w lipcu, oraz z początkiem sierpnia. 
Pomijając hockey na lodzie i z a w d y  łyżwiarskie, 
'które odbędą się w  ostatnich dziesięciu dniach 
kwietnia (miejsca program nie określa, ale praw­
dopodobnie będzie to Palais de Glace w Antwer­
pii), w  ciągu lipca odbędą -się zawody następujące: 
zawody jachtów od 7-go do 10 lipca, strzelanie z 
broni wojskowej, od 24—31 lipca, strzelanie z -bro­
ni myśliwskiej 22—31 lipca, polo na koniu <w O- 
stendzie) 24—31 lipca , zawody kolarskie 9— 12 
sierpnia, część pierwsza strzelania z luku 3—8 
sierpnia. Po  uroczystem otwarciu zawodów, w 
czasie od 15 sierpnia do 12 września, odbędzie się 
równocześnie po kilka zawodów, a Igrzyska za­
kończą zawody hippiczne.

Dla pojedynczych sportów ustalono następują­
ce -terminy: Lekka-atletyka 15—23 sierpnia-, szer­
mierka 15—28 sierpnia, zapasy grecko-rzymskie 
15— 2-6 sierpnia, boks angielski 15— 26 sierpnia, 
pięciobój klasyczny 15—23 sierpnia, dziesięciobój 
15—23 sierpnia, lawn tenniis 15—23 sierpnia, gim­
nastyka 22—29 sierpnia, dźwiganie wag i ciężarów 
33—28 sierpnia, pływanie 32—29 sierpnia, pięcio­
bój nowoczesny 24—27 sier-piria, strzelanie z łuku 
część druga 22— 29 sierpnia, wioślarstwo 27—29 
sierpnia, walka wolna 27— 31 sierpnia, piłka noż­
na 29 sierpnia do 5 września, football rugby 30 
sierpnia do 5 września, ihockey na trawie 1—5 
września, a wreszcie zawody hippiczne 6— 12 wrze 
śnią. Termin golfu jeszcze dotychczas nieustalony.

Odnośnie do poszczególnych gałęzi sportu u- 
stala program następujące punkty:

I. Lekka atletyka. Maksimum uczestników 
przy zarwodlach indywidualnych czterech z każdej 
narodowości, przy drużynowych jedna drużyna. 
Zawody indywidualne będą następujące: l )  biegi 
płaską na 100 mtr. 2) Dtto 200 m. 3) Dtto 400 m. 
4) Dtto 800 m. 5) Dtto 1500 m. 6) Dtto 5.000 m. 7) 
Dtto 10.000 m. 8) Bieg maratoński 42.750 m. 9) Bieg 
z płotami 110 m. 10) bieg z płotami 400 metrów.

grupę panów, osobny, precz grupę paiń. Biorący 
udział w  tych zawodach otrzymają medale pa­
miątkowe.

III. Szermierka. Maksymalna ilość uczestni­
ków 8-crriu a  każdej narodowości. Zawady indywi­
dualne obejmują w akę na florety, szpady i szable. 
Te same punkty obejmują zawody drużynowe z 
8-miu uczestników.

IV. Strzelanie. Najwyższa liczba uczestników 
5-ciu z każdej narodowości. Dzieli się ono- na 
dwie grupy: z broni wojskowej i z -broni myśliw­
skiej, a w obrębie każdej grupy zawody indywu- 
dua-lne i drużynowe. Strzelanie z  broni w e k o w e j 
obejmuje: strzelanie z  karabinu na odległość 300 
metrów, strzelanie z  pistoletu na odległość 30 m. 
oraz strzelanie z broni wo-l-ne jna odległość 300 
m. z  pazycyi- stojąc-ej, Męczącej i leżącej, Strzela- 
nie drużynowe obejmuje: strzelanie z karabinu 
wojskowego, na odległość 300 m, stojąc, 300 ni. 
leżąc, 600 m., z pistoletu na 30 m., oraz z broni 
wolnej, na 300 trrr.

Strzelanie z broni myśliwskiej obejmuje strze­
lanie do jelenia w  biegu na dystans 100 m„ strzał 
pojedynczy i .podwójny, oraz strzelanie do gołębi 
glinianych na dystans 15 m., te same punkity dla 
popisów drużynowych, złożonych z 6-ciu uczest­
ników.

V. Wioślarstwo. Ze względu na szczupłą ilość 
miejsca w  Kanale Brukselskim, gdzie się będą cd- 
bywać zawody, ograniczono ilość łodzi każdej na­
rodowości -do każdego puinktu do Jednej. Meta dla 
każdego biegu wynosi 2.000 m. Start przy Trois 
Fc-n-tar.ies, meta w  Marl-y. Program obejmuje na­
stępujące punkty: 1) Łodzie z jednym wiośiariem, 
(-skżffs). 2) Lodzie z -dwoma wioślarzami bez ster­
nika. 3) Dtto ze sternikiem. 4) Ładzie z 4 wiośla­
rzami ze sternikiem. 5) Łodzi-e z 8 wioślarzami ze 
Sternikiem-

VI Pływanie. Najwyższa liczba uczestników 
4, z  jednej raa rodowości do każdego punktu, a) za­
wody iiudywildlualne dla pa-new: 1) wyścig na 100 
m., system wolny, 2) wyścig na 100 m-, na wznak, 
3) w yśag  n-a 200 m- -na piersiach, 4) wyścig na 
400 m. system wolny, 5) wyścig na 400 .'n. na 
piersiach, 6) wyścig na 1500 m-, system voLny, 7) 
zaperzanie się zwykłe (5 m. i 10 m.), 8) zanurza­
nie się urozmaicanie (5 m. i 10 m-), 9) zanurzanie 
się ze -skoczni (1 m- i 3 m.), b) zawody indywidu­
alne dl!a pań: 1) wyścig na 100 m. system wolny, 
2) wyścig na 300 m. system wołnły, 3) zanurzanie 
-się zwyczajne (4 m. i 8 m.), 4) zanurzanie się ze 
skoczni (1 m. i 3 m.). c) Zawody drużynowe dja 
panów 1) wyścig 'drużynowy rozstawny pa 800 m. 
(4-ch po 200 m-), 2 Wat-er-Polo (drużyna z 7 osób), 
d) zawody drużynowe dla pań: w yścg  rozstaw­
ny na 400 m.

VII. Zawody hlppczne. Z każdej narodowości 
może brać udział narwytżed 6 jeźdźców w zawo­
dach indywidualnych, oraz jedna drożyna z czte­
rech jeźdźców w  zawodach drużynowych. Pro­
gram, określony dtość ogóki&owo, obejmuje zawo. 
dy  tresury, biegi z przeszkodami, oraz tak zw. 
szampionat koniny w  skład którego wchodzi bieg 
pa -gościńcu na przestrzeni 50 Mm„ z których 5 
będą zro-bione na przestrzeni najeżonej przeszkoda 
mi, tona 20 iklllm. którą należy wykonać na gościń-

11) bieg z  przeszkodami 3000 m. 12) Chód' 3000 m. cu w  ciągu godlzwy, besjpośredróo potem błeg my-
13) Chód 10.000 m. 14) Skok w  zw yż z  rozpędu . 
15) Skok wzdltuż z rozpędem. 16) Potrójny skok z 
rozpędom,: 17) Skok o  tyczce, 18) Rzut oszczepem. 
19) Rzut dyskiem. 20) Rzut miotem, 21) Rzut kułą 
o wadze 25*4 kg. 22) Rzut kulą 7*25 kg. —  Zawody 
drużynowe obejmują następujące punkty: 1) Bieg 
rozstawny na 400 tm. (4 uczestników po 100 m.). 
2) Bieg rozstawny na 1600 m, 3) Bieg drużynowy 
na 3000 m- Może w  nim brać udział 5 -uczestników, 
z których trzej lezą  się da klasyfikacyi. 4) Ciąg­
nienie sznura (-drużyna z> 8-miu uczestników). 
Nadto w  program zawodów wchodzi , po części 
indywidualny, a po części drużynowy bieg na 
przełaj 10.000 m., (drużyna z 4-ech uczestników).

II. Gimnastyka. W  zawodach indywidualnych 
będą ćwiczenia wolne (bez instrumentów), -na re­
ku-, ną barach, n-a pierścieniach i -na- kcniach. W  
zawodach drużynowych (16— 24 uczestników) bę­
dą ćwiczenia systemu Federacyi Europejskiej Gi­
mnastycznej (cza-s jedina godzina), systemu- szwe­
dzkiego (czas jedna godzina), oraz „produkcy-e 
specyalne** poza konkursem (czas 45 mimk). Te

Śliwski na 4.000 m. a wreszcie pokonanie szeregu 
Przeszkód, których najwyższa wysokość nie mo­
że przynosić 1_25 m.

VIII. Kolarstwo. Najwyższa Sbść uczestników 
czterech z  'każdej narodowości do Jednego biegu, 
a do -biegów drużynowych 1 drużyna z 4-ch u- 
czestników. Na tarze wyścigowym odbędą arę ra- 
stępujące wyścigi: 1) na 1000 nu, 2) wyścig tan­
demów na 2.000 m., 3) wyścig na 50 kim. (bez 
poprzednika), 4) wyścig drużynowy na 4000 m. 
Na gościńcu odbędą się dwa wyścigi, oba na prze­
strzeni 175 kim., ieden jako indywidualny, drugi 
jako drużynowy.

IX. Lawnr t®nnis. Z jednej narodów oś ci może 
w  każdym z Ipumktów brać udział najwyżej 4-ech 
uczestników, ewentualne 4-ry pary. Program o- 
bójm-uje na-stępujące punkty: 1) gra pojedyncza
pa-nów, 2) gra- poj-ediyńcza pań, 3) gTa podwójna 
parnio w, 4) gra podwójna pań, 5) gra podwójna 
mieszana.

X. Piłka nożna. Każda narodowość ma prawo 
do wystawienia tylko jednej 'drużyny. Prawo do

ostatnie produkeye wykonane będą osobno przez 1 udziału w  zawadach mają tylko te narodowości!,
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i*ÓT>e należą 'dk> F. 1. F. A. Zwycięaka drużyna o- 
®^yma wędrowną nagrodę ‘honorową oliarO'vaną
Wzez Angk-lskł związek ipiłkj tnoźin.e?, która obcc-

znajduje się w  posiadaniu Anglii.
XI. Football-Rugby. Ten pudtt odbędzie <ię 

ó ryle- o ile zgłosi się odpowiednia ilość tfrużyr. 
Tajj w tych zawodach i v/ pcarrzadnch .-ordzie-- 
lamie pierwszeństwa nastąpi syisr-^neiti e'iroir a- 
W , według metody Bergraih.

XII. Dźwiganie wag ł ciężarów, (dwóch z 'Sąi- 
%go państwa dla każdej klasy wagi). Program 
odróżnia 5 kategoryi klas wag- zapaśników, a dla 
teslę- z nich prze widuje podooszeuje j idną ręką, 
fTOt-yucanie do drugiej ręki. i przerzucanie sgt-a- 
f>y ;,w o-nia ręksBrrjl.

XIII. Zapasy grecko-rzymskie, (dwóch z J.cż- 
jf,v.) naństwa dla każdoj klasy -wasc:). Program 
M?:ewićaje 5 kategiyryd htes wagti zapuśuików: do 
60—3r ‘ " “  75—&}>ć — twnad SM- kg.

XIV. Walka wolna. Kategoryc wagi i liczba 
uczestników jak .Przy poirrzednini pwnikcie.

XV. Boks angitfskl (dlwócn z toż-deg n pań­
stwa dla każdej klasy wagi1). Uczestnicy pcd./iele- 
Ai 'bęjdią «a  8 klas stosowni; do wagi, Do 50, 53, 57, 
M, 6ń, 72, 79 ponad 79 tóg. Rękawice nirwanę 
Przez uczasknśków mają ważyć 8 uncji.

XVI. Zawody jachtów. Odbędą się dla kffiSdej 
ka.ttigoryi dlu&uści, (który-,:-h program wvi'cea 12), 
t osobna.

XVII. P'ńo konne, które będzie rózeg.'.me w  
Ostend dc w  dniach 24, 28 i 31 lipoa, dopirs-zc^a 
*  każdego narodu jedną ćr-uźyuę. Zasady gry są

które traw ią zarją w  tadyńskim  Polo-Club. 
Klasyfiskacya uczestników według systemu elittr- 
“acyi. " T

XVIII. PieciBłof nowoczesny. Z każde: na - 1 
*khm ości najwyżej 4 uczestników. Jego program-'

lesł bardzo ctęŻKf. < bejrnuje on: 1) strzelanie a 
rew olw m i na 25 m. 2) W yścig ufywac&i na 300 
m. systemem wolnym. 3) Walka na szpady’. 0 
Bieg na przełaj konny na przestrzeni 5.000 ni., 
przyczem konie będą wyznaczone losem przed 
samym biegi jm i nie mogą być przedtem próbo­
wane. 5) Bjcg na przełaj pieszy na przestrzeni 
4.000 m. Strzelanie 1 pływanie oubędą się jednego 
dnia, kazdv. z innych punktów w  osobnym dniu.

XIX. Pięciobój klasyczny, z  każdej narodowo­
ści najwyżej 4 uczestników. Jego program obej­
muje: a) bieg płas«i na 200 01. b) Dtto na 1300 jm.
c) Skok -wzdłuż z rozbiegiem, d) Rzut oszczepem. 
?) Rłut dyskiem,

XX. Dzieslęci^bó,1: a) oieg na 100 m. b) Bieg 
na 400 m. c) Bieg na 1500 m. d) Bieg z płotami na 
110 ni. -i) Skok na długość z rozbiegiem, f) Skok 
na wysokSić z rozłogiem . g) Skok z tyczką, h) 
Rzut 'kulą 7*25 kg. i) Rzut ayskiem. j) Rzut o- 
szczepem.

XXI. Iloykey na trawie. Każda narodowość 
może zgłosić tylko 'eJną drużynę złożoną z 11 
członków. Klasy ri kacy a nastąpi systemem eiiml- 
rfacyi. To samo p rzy  Hcckcy-a tra lodzie?*-'

XXII. Ślizgawka. Z każdej narodowości naj­
w yżej 4 uczestników. Program' nie przewiduj o 
wyścigów na ‘odzie, ale jedynie konkurs figural­
ny, według regał Międzynarodowego Związku 
Łyżwiarskiego.

XXIJE Strz^lattie z  Tuku przewidywane jfet W 
dwĆK.lt grufach, a to do sztucznych ptaków kali­
bru małego i większego mnieszczrpych na 31 m. 
wysciklem rusztowaniu, -oraz strzelanie do tarczy 
na odległość 28 m„ 33 m„ 50 m. W  każdym z tych 
punktów T-Jbęda się zawody indywiduaIne 1 dru­
żynowe, (6 IrcsestnSców).

XXIV. Gdf. Progrant dotychczas nieustalony.

j XXV. Konkurs #rtvstj cacny. Na osfcatnfm ponk- 
cie wspomina program o konkursie artystycznym
obejmującym architekturę, malarstwo, grawurę, 
rzezbę, muzyki; j literaturę, ule podaje jednak ża­
dnych bliższych szczegółów’ , dotyczących tego 
punktu, które mają być zawarta w  specyafnej brc- 
•szerze. Na czele kcoiis-yi artystycznej komitetu 
stoi M. W eyler, dyr. Muzeum sztuk pięknych w 
Antwerpii.

Rk z powyższego zestawienia widać, kobiety 
będą dópjtóz-jioi^ tylko do kilku punktów Igizy>k 
Olimpijskich, a t0 do -specyainych produkcji’ gi­
mnastycznych, do zawodów pływackich i do itwn
tenni:-u.

Wieści, że Bieg Maratoński me będzie wcho­
dził w program lgrzv.sk Glimjńiskioh okazały Iłę 
u;cpr.v wdziwe. Obok niefioo naje ęiszym  punktem 
całej 0'ómpfc-tdy będzie bez kwvstyi pięciobój u o - 
wwczesny i nieład a trzeba- będzie mistrza w  całym 
szcrcć-tt rc-zmattydu sportów, aby mógł' ,v nim po­
kusić się o nagrodę

M Ł-drowne nagr.ojy h{*iorowcVozd2iefoi!£ bę­
dę przy następujących zawadach: pięciobój klasy- 
czuy Cbius-t Karola XII ofiarowany przez król., 
stowodąkiego). pięciobój Ł o w i A s  uy (medaikm 
?ł-c:y ofiarow-ny prz-cz « i ’-staw 4 w  Sap Frwcisco) 
-  czśśięciiobój (kałamarz złoty, onarowany przez 
Mikołaja II), rzut dyskiem; (statua Di-scobota), 
łódź ośrnlowicsłowa (statua Pallas Atheny), pły­
wanie na |5U0 uk (»tńja sre^nraj. ^kokl do wody 
pad (grupa srebrna),-szennicrłu-i: na szpady (\va,zu 
c uarowaaa' pi zez Klubi Sjjertnierzy A-ng:ełskich). 
zBłwod-y hippiczne (rzeźba złota, ofiarowana przez 
•vó!a włoskiego, oraz długa; rzeźba ofiarowana 
prze/, fcawaieryę szwedzką),

t— ) Dr. Mieczysław Orłowicz.

W y ja śn ie n ia  S p o ra d y O d d z ia ł d la  og ło szeń
w sprawach ogłoszeń zupełnie bezpłatnie w  Admi- O u Ł D S Z e N I A  motwarty praes csły dsień do godziny 7, wie zoram w

n-stracyi, ul. Sokoła 4. bej przerwy.

D ib o » s  d esk i,
M o c e ,  d e s z u u ł k l  
o a r k ie f o w e  I  d y k t y
we wszystkich i ] '5ci<ich i dymnnsyach. 

K u p u je
FD!3haSp6!fcTHa3itfi 'ffloEHsporfoiF?

w„ARR01IIA“‘ "»«
SKA Z OOP, t*OR.

%8 Lwowie, ul. Halicka 20, l>l. p.
Tv kc> poważne oferty btjjią uwzględniane. Upra­
sza siej o d łączenie do ofert o ile n.o. ności 
Przynajmniej 5 dniow. j opcji 21ió9

Panna obznajomiona z czynnościami biura handlowego 
potrzebną. Zgłoszenia — s podaniem żądanego wyna­
grodzenia' — pod D. H., do Adn. nistracyi S(jas. w «■ 
czornej". 21183

Rządca-admin Strator zmieni posady do ćlaliryi wacho- 
cnLfj 'nh ii* t7ćlyiV Energiczny, r«jezy za najlepsze do­
chody, zna «iq na przemy ile rolnym i leśnym, chedo- 
z,Ii bydła, płngacn motorowych itd. —  Zgłoszenia: 
Nowakows i, Zł ^dowiee, p. Puławy, ziemia Lubr-laka, 
Biuro .Pracy", Lwów. 21202

|  KUPNO, SPM IDA2, ZAMIANA |

Ku* nje mible używane i. wszelkie inne przedmioty,^—- 
płaci najwyższe ceny. .DcWmiótł*, Saniehy 34. 20Ó59

Grunta, ^ad owocowy, jarzynowa, łąka itd., owa d my 
aaieszkalne, 7 len od Lwowa (winniki), z powodu wy­
jazdu do sprzedania. TZicdomośd: Lwów, Gródecka T7,
D p., Agid. 2107*

I NAUKA I WYCMOHUIIIB 1

G /G A R A  .R E G A LIA  M EDIA*, aetką prawdz wyeh> 
dam za kilim, perski dywanik, srebro stołowe lub za 
antyk ew in t dopłacą P-opnzycye pod .Znawca* do 
.Wieczornej" (do 20. marc?), 21151

fifja nJM im  i iiaislMijin ZWM'
Kraków , al. Grodzka 32,11 p.

(Kierownik fachowy przyjmuje od 3—4 penołud., w  nie­
dzielę i święta od 1' Jo 12 przedp., Sekretaryat czynny 
od 9—1 1 3—5). 1. K rsa glmnazyalne, realne 5 semina-
ryalno jeanoroczne i dwuletnie. 2. Kuras półroczni dla 
ro rabowanych. 3. Kursa przy-^nto-w. do egz. z kl V. i 
VI-tej. 4 ursa wyelziałowo dla P. L  naoczyc:jjstw«.

Kursu k>- respend. (do wazystHch powyższych grup) 
«możliwiaj«j d.kła ne i szybkie przygotow. do egzamin, 
za pomocą miesięcznych instrukcyi i sprawozdań z prze­
biegu nauki na kursach zbiorowych. Der*, protea .rowie 
szkół średnich i semin. naucz. — Wszelk.c ,nstrdkt.yc i 

prospektu bezpłatnie. 7 176

Naukę szycia i kroju dl# p„ń z- intelijrenoyi i ru: wio-
sennny rozpoczyna He ma WarchsTówna. ul. Koci,, 
nowskiega 10. 21190

Sprzedana motor benzynowy o s.la 6 da 8 H. P. marki 
„Benr*. kompletny, w najlopezym stanie, ra/as do u- 
życia. — Zgłoszenia Poste restante pod .Benz*, Cha- 
darów. 2 1 1 R8

Sprzedaje lię bibilutaki po p sarzu hiatorycznym. C i f  
i boka 29, I. p. —  oras gabi let turecki atery, stranow* 
I dech 8, drzwi nr, 20, od 10— 2 i 7—8. 21185

I PCSADY IPRACfi I

Rozmaite skrzynie względnie pa- i, j  większycii rczmia* 
racb ne .boże, mąkę lqb nu jutiecie tc^ silnie uszczel- 
nione do spi .'eda.jis w  Parowej fpbryce stolarskiej 
,O ikor‘ , ul. Zamai .Łynawske 53. 31169

Nowe- damskie trzewik* eaarne, '.lytkie, nr. "lO, z po­
wodu złej miary, sp rzeJam. 7yb ik'«. wicia 27, II. piętro, 
na prawo. 21200

Les około *50 morgów, 80-letni, boki, grab, 7 kin., od 
stecyi, blisko goicińes, do wyrębu, uraz do sptzeds.
nia. Wiadomo*.i: Muller. Piekarska 48, parter. 21203

Ogrodnik z długuletnią praktyką przyjmuje obci lanie 
sadów, czyszczenie, przerabia ogródki, urządza Świąt­
niki, obcina szpalery i krzewy, przesadza kwiaty do­
niczkowe. Admistracys .Gazety Wieczór." pod „Ogro 
dnictwo*. 21189

ManikurzyBtki wprawnej poszukują. Supińskiego 2, Ii p.,
od 3—5. 2118}

I MIESZKANIA, LOKALI, ftCLSAY ]
200)  koron za wynajęcie m-eszksme: 3 pokoi*, kuch­

nia, łazienka, gaj. elektryka, od 1 albo 15 kwiotn'a. 
dglosz. J L  K. 2000" Admin. 21103

P okó j kawalerski z elektryką zarac do wynajęcia. Syks-
tuska 54 A, I. p. 71; 84

Poszukoję natychmiast 1 pokoju um eblowanego w 
centrum m inua aa w y  g rod zen ie r  w  prow ian­
tach lub w  "o tów , e. Z g ło sz tn la  pod .O d s tM * do 
„ ( ij z , W ieczornej*, 21191

I 1
Adwokat Dr. Jonasz Hrracbdórier w Drohobyczu, pu 

szokuje zdolnege koneypienta, s kilkuletnią praktyką.
21721

Wiąkiiui ilość graf .tu
74- -85 proc.

do natychmiastowej dostawy ma do oddania, BIURO 
£ H E “ ..Tr-,CHNłCZNE, "niyn. A- Buchner i Spółką. 
Kraków , Lubics 15, T e le fon  nr. 221!. 21185

Długoletnia firma

STE.IL. i S p ó łk a
sawisdsmir, iż przeniosła v »; oogtio zaopatrzony nta- 

gązyn m ebli do loksiu przy 21101
ulicy K aźm ierzow skief 25.

T POM PACH
Lwów , ul. Jagie loflsk 16—18

przyjmuje do <lf6ffl)»trteno farbowania
w różnych kolorach, do czyszczenia i prasowa­

nia do pięciu dni. 21100

N igatrn krawiecki
poleca, ożaz wykonuje ibranił mąskie z .ng' itrkiej d i -  

teryi w najlcpszem wykończeniu po cenach przystępnych

n a c h t w A c h t e r  1 0
20967 e w *  VI.SYKSTUSKA I V l

B a c z n o ś ć  s k r z y p a c y :
Struny,EL3TE" Jut nadeszły

A d o l f  B o d e u s t e l n
Fabryczny s k ł a d  instrumentów mazyczr.ych 

LnróW, nlica Legionów  l. 37. 20524

o d n o w ić  p r x « d j> la lf  l
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K a ż i i B  f l ) ? . r . h n f i :
MBKGZIY SK IłflE  PPFnWSJEHHYCH SZIfOUOWASEŁ
n cionych do obuwia w różnych gatunkach, j?koteż 
Knotów do lamp po cenach fabryczn. poleca rirmu

I. K lf f l ,  Kralów, I M ]  l  i

SOLALI
i i l d A  *

ć,'jgwuX?nk>, i

K o n k u r s .
Przy Kom isaryacie M ałopolskim  Głów- 

lego Urzędu likwidacyjnego we Lwowie 
są zaraz do obsadzenia trzy posady kon­
traktowe
Inspektorów objazdowych
jako organizatorów Miejscowych Kom i­
sy i szacunkowych, tworzonych w myśl 
ustawy z dnia 10-go rnaia 1919 Nr. 41, 
Dz. pp., a następnie jako instruktorów i 
kontrolorćw tych Kom isy..

W ymogi: wiek średni i wyższe wy­
kształcenie. Prawnicy z praktyką m ają  
pierwszeństwo.

P obory : P łaca kategoryi VI urzęd­
ników państw owych (zależnie od stanu 
rodzinnego od 2048 do 2720 Mk. m ies.), 
a na czas objazdu dyety przywiązane do 
tej kategoryi płac (5 l Mk. dzień.) i zwrot 
kosztów podróży, do których zalicza się 
także postój w hotelach.

Podania, z wyczerpującem opisem przebiegu 
ż^cia i referencyami, należy wnosić do Komisa- 
ryatu (ul. Batorego 1. 6)  najdalej do dnia 31-go 
marca b. r. 21175

Lwów, dnia 11 marca 1920. .
C z a u d e r n a ,  w. r.

OSSCISK*, brodawki i skórę zgrubiałą na po­
deszwach bezpowrotnie i bez b '!u usuw ,

L A W l O l i «
Wyrób Farmac. La nor. P. Kowalski. Dostać 
możnr w  aptece Ettingf ra i we wszy stu ich 

składach aptec-.nych i apteach. 18224

śp. Miecz. Śleczkowkiej
uprasza o zgłosz. się Księgarnia 
Friedleina, Kraków, Rynek 17 

21197

f i l  W. SU
ulica Zybll cięwlc :a 1. 15 20767

wykonuje wszelkie rohoiy taplcersk.
S YP IA LN IE  I MEBLE wszelk iego gatunku oka- 

zyjnie do nabycia.

T A B L 1 C Ł  1318 i D lilm
wykonuje najtaniej 19587

r y io w n iM  X .  G r O l d g e i  © r ,  
LWÓW, ul. Sykłluska I. 17.

B I A Ł A  C Z E K O b f l D A
WYROBU FABRYKI CUKRÓW I CZEKOLADY
J a n  H O F L I N G B R  

L  ó w f R u t o i L s k i e g o  0 .  20157
W s z ę d z i e  d o  n a b y c i a .

35T jasny sztuczny 1-a 
arcza w beczkach Fabry- 

i przetworów chemicznych 
„OLEIN", Kraków, Wrzesiń- 
ska I. 8, Tel. 2328. — 7 u;ę- 
pcy poszukiwani. 21181

.O SAD A*, konc. biuro po­
średnictwa zakup- i sprze­
daży nieruchomości w  Ma- 
kowie (Małopolska) poszu­
kuje 30 gospodarstw rolnych 
od 20 do 30 morg., z budyn­
kami. ewentualnie drzewem 
budulcowem. 21182

TAPETY
w największym wyborze,

DYWANIKI
ś c i e n n e ,  z t ape t .

CERATY M630
im. na o b r u s y .

c e r a t k i  dziecinne
poleca najtaniej

Kitzales i t u
Lw ów , Sykstnska 18.
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POLECA OSTATNIE W Y D A W N I C T W A :  

Dr. Fr. KONIECZNY:

K O D E K S  C Y W Ib S Y
x uwzględnieniem wszystkich zmian i uzupełnień łącznie 
x trxeme nowelami. Nakład drugi. Cena z dod. Jroż. M 54’—

Jan PARANDOU/SKI:

Cena z dodatkiem drożyfnianym M 33’60.
Bardzo ciekawa książka zawiera historyę powstania bol- 
szewizmu (bolszewizm w podziemiach), istotę bolszewi- 
zmu (bolszewizm u władzy), oraz konsytucyę sowieckiej 
Rosyi w dosłownym przekładzie. Jedyna prawdziwa książ­
ka o strasznej chorobie społecznej napisana przez naocz­
nego świadka i  na podstawie oryginalnych m« teryałów.

ROMAN FELINSK2:

A  S I E D Z I B Y  I B Y T  I N W A L I D Ó W  W O J S N M Y C "

Cena z dodatkiem drożyźnianym M 20 40.

W szęd z ie  no n abyc ia . P o rto  p rz e s y łk i 71 3-—

N O U V £ A U T E ?  P f .  O W a u X  

g j  T U R K E L  i  S p . ,  i i r a H a » ,  F l o r y a ń s h  1 2 !  | *
K A P E L U S Z E  DAM SKIE, DZIECIĘCE, JEDWABNE, 
WSTĄŻKI, KWIATy i wsze kie DO DATKI DLA M O DNI AREK  

W YŁĄCZNA SRRZEDAŻ HURTOWNA. 
ZASTĘPSTWA PIERW SZCRZ. FIRM ZAGRANICZNYCH.

K o n c e s j .  Z a K Ł a d  i n s t a l a c y j n y  d l a  w o d o c i ą g ó w ,  
o g r z e w a ń  c e n t r a l n y c h ,  g a z o c i ą g ó w  i t p .

JAN T Y C ZK A  Fr 15 fif. 15.
p ro je K tu je  i w y K o n u je  

t t  f ł n f * i ? in i  S?m'n> folwarków, fabryk, ogrodów, gmachów publiczn.
f f  U U U b lC jI I I  j t. d. l-istalacye domowe, łazienki, klozety i umywalnie. 
fIn r * ' Q * * lC »n io  n o n ł r o S f l O  wszelkich systemów: łaźnie, łazienki raechanięz. 
U j j r f c C W a i l l f l  t r o l l  LI a l l l G  pralnie, uszarnie, rekonstrukcye i konserwacye.
U f r a r l Y n t l i f l  f l f l 7 f l U f f l  swiaUo, kuchenki gazowe, piece gazowe ogrzewalne 
O l Ł f l u i O I I  A U d a U ln u  ; łazienkowe, oraz wszelkie reperarye i konserwacye 
w ich zakre. wchodzące. -  WYKONUJE BACHOWO I SUMIENNIE. 216A

I WAŻNE DLA KUPCÓW MEBLI ORAZ STOLARZY 1!
ZNANA FABSYKA

I U S T E R  O R A Z  J  A

=  M . W A J C H M A N A  =
W A A S Z A W A , PLAC GRZYBOWSKI L. 1«. -  TELiFON I2< --6S

posiada na składzie

D U Ż Y  W Y B Ó R  S Z K IE Ł  L U S T R Z A N Y C H  O R A Z  < 3 0 -  
T O W B  L U S T R A .  20370 ,

Drukiem Spółki drukarskiej ..Prasa44 uL Sokoła 4- 
Nakładem ..Spółki akcyjnej wydawniczej4*.

Redakur naczelny Dr. ROGER BATTAGL1A. 
ZastH';- redaktora inczein »go 1 rodaktor odpowiedzialny JERZY KONAR5KL


